Rok XVI. Nr. 54. 


Za wlersz milimetrowy przed tekstem 


35 gruszy, W tekście i nadesłane 


25 groszy, 28 teksiem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy 28 
wyrBz. Najmniej BU groszy. Tiuatym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne IUU 


prac. drożej. 


W numerach awiątecznych | nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


bez uprzedniego zawla- 


zmiany cen 
domiania. 


O WY. "WROCE 
REDAKCJA: Pilsudskiego 4, Telaton 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tek 73, 


Sosrtwiec: 


EE Pa — W OTOBOZTO 
CENY OGŁOSZEŃ: 


WYDAWGA: „Kurier Zachodni” $. A, 


Sobota 7 marca 1925 roku. 
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Będzin, alachoaskiego 7, 
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Cena numeru 12 groszy. 
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Adrem dla ilstów | depose : 
JISKRA". Sosnowiec. 


Konte czetowe Pa K. O. Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


ZŁ. 2 


Z odnoszeniem mienięcznia: 
ał. 250. 


W Zapłęblu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: zŁ 2,50. 


Z przesyłką pocztową 


2ł..2,50 


Zagranicą 4 zł. 


Reitaktor: Tadeusz Opioła. 


Krwawa walka z bandytami w Dabrowie. 


Bandyci zabarykadowali się w domu przy nl. Miejskiej, — Regularna walka policji z opryszkami. 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Iskry*). 


nistracia nie odpowiada. 
— 
Każda nowa podwyżka obowiazuje 
już wazyaikie przyjęte ogłoszenia da 
, 


Czytelnicy nasi pamiętają za- 
pewne zabójstwo, które miało miej- 
sce w Dąbrowie w dniu 27 lutego. 
Ofiarą tego zabójstwa padł 20 letni 
robotnik Huty Bankowej, Antoni Ka- 

í miński, Sprawca ohydnego mordu 
zbiegł wówczas, policja jednak wkrót- 
ce zdołała trafić na ślad zabójcy. 

W rezultacie śledztwa areazto- 
wano dziś dwóch podejrzanych oso- 
bników na Redenie, Reszta spraw. 
ców miała się znajdować w domu 
przy nl. Miejskiejs Ne 14, w mieszka- 

a niu, zajmowanem przez niejaką Sper- 
~ „zyńską, pracowniczkę drukarni Mirka. 


Strzały bandytów do policji. 


Gdy palicja zjawiła się dziś o 
godz. 4 ER pał. przed drzwiami mie 
azkania Sperczyńakiej, które mieści się 
na Il piętrze, zaatała mieszkanie zam- 


ORG” na kilkakrotne wezwanie po- 


licii nie chciano GREG, kosza 

lusarz przystąp o otwar- 
KEYS poza Których dochodziły 
jakieś podejrzane szmery. 

Przewidując zasadzkę, policjanci 
ctwarłazy drzwi i natknąwszy mię w 
nich ma Sperczyńską, użyli jej jako 
tarczy i popychając przed sabą we- 
azli do mieszkania z bronią gotową 
do atrzału. 

Wówczas z głębi mieszkania ay- 
pnęły się w stronę policjantów strza- 
ły rewalwerowe. Policja użyła broni 
iw czasie wymiany strzałów na blis 
ki dystans posterunkowy Wojtowicz 
M 3195 został raniony w koncbę 
uszną. 


Oblężenie bandytów. 


Policjanci coinęli się z mieazka: 
nia i po obstawieniu domu zaalarmo 
wali komisarjat policji, 

W tym momencie wybiegła na 
ulicę Sperczyńska, chcąc się prawdo: 
padabnie przekonać, czy policja a- 
deazła. 

Aresztowano JĄ natychmiast. 

Wkrótce przybył kierowmk IV 
komisariatu komisarz Kapuścik z po 
licją pieszą i konną Dąbrowy. Przy 
był równiez a Będzina zastępca ata. 
rosty p. Kowalski, komendant powia 
tawy nadkomisarz policji p. Steckie 
wicz. 

Rozpoczęła się regularne oblęże- 
nie domu. 

Zabarykadowani bandyci ostrzeli- 
wali się gęsto. 

Chcąc uniknąć strat w ludziach, 
policja otoczyła cały kwadrat domów, 
wstrzymując ruch pieszy i koiowy 
wakoło.Równóczeńnie obsadzona prze- 
ciwległe domy, a część policji wdac 
ła się na korytarz obleganego domu, 
uniemożliwiając w ten sposób bandy. 
tom wyjście z mieszkania. 


Bandyci w roli komunistów. 


Otoczani bandyci, widząc, że się 
nie wymkną z matni, wpadli na do 
wcipny sposób ratowania awega.. 
honoru. 

Oto w przerwach między atrza: 
łami z okien obleganego mieszkania 
rozlegał się śpiew międzynarodówki 
i czerwonego sztandaru, to znów ay- 
pały się kartki, zawierające obelżywe 
pad adresem policji wyzwiska w ro- 
dzaju: „szczekajcie wy psy*, żywy: 
mi nas nie weźmiecie” 1 t. p. 

W tym czasie przybyły silna od- 
działy policji z Będzina oraz uzkoła 
Rolicyizk z Piasków, 

zmacnione szeregi policji wzię- 
ły bandytów w krzyżowy ogień: 2 
przeciwległego domu oraz z korytarza 

Po 40 minutach takiego oblężenia 
usłyszana wydobywające się ż miesz- 
kania jęki. Idacznie któryś z ban- 
dytów został postrzelony. 

Kamisarz Kapuśctk nawiązał wów. 
czas przez drzwi rozmowę. Okazalo 
się, źe tylko jeden z bandytów odzy- 
wa się i ostrzeliwuje, 


Użycie gazów trujących. 

W międzyczasie komenuant po- 
wiatowy, nadkomisarz Steckiewicz, u: 
dał się do garnizonu w Będzinie, 
skąd wrócił w towarzystwie dwóch 
oficerów, którzy przywieźli komplet 
uzbrojenia gazowego. 

O godz. 10 m. 30 wieczorem roz- 
poczęta przygotowywać naboje ga- 
zowe, które wrzucone przez okno o- 
bezwładniłyby bandytów. r 

Ponieważ oblegane mieazkanie 
miało powyhijane okna i podziura 
wione drzwi, wskutek czego był w 
nim przewiew, przeto przygowano 45 
naboi gazowych, chcąc w ten sposób 
doprowadzić do pożądanych wyników 
Zaznaczyć należy, źe w mieszkaniu 
bez przewjewu wystarczyłyby tylko 
dwa takie naboje gazowe, by unie- 
szkodliwić znajdujące aię w nim osoby. 

Przybyli oficerowie po przygoto 
waniu pistoletów gazowych wystrze 
uh do mieszkania 45 naboi, poczem 
policjanci w maskach gazowych, prze 
czekawszy chwilę, zaczęli wyważać 
drzw1. 


Ostatni strzał, 


Wyważenie drzwi naatręczyło 
wiele trudności, gdyż bandyci wszyst 
kie sprzęty, znajdujące się w mies?- 
kamiu ustawili pod drzwiami w celu 
zabezpieczenia się. 

Przystąpiana więc do formalnego 
wybijania drzwi i kiedy zdołano je 
nieco uchylić, w mieszkaniu rozległ 
się strzał... 

Było to strzał przedostatni. 

Po pewnym czasie z mieszkania 
rozległ sią drugi wystrzał tym razem 


Dąbrowa, dnia 6 marca. 


oatatni, któremu towarzyszył łoskot 
padającego ciała, 

tym momencie wyważyła pos 
licja drzwi | wkroczyła do twierdzy 
bandyckiej. 


Dwa trupy. 


W mieszkaniu, zupełnie złemo- 
lowanem i zamypanem odłamkami 
szkła i gruzu natknięto się na zwła- 
ki jednego z bandytów, które w kału 
ży krwi ieżały pod oknem. Bandyta 
ten zginął trafiony kilkoma kulami 
karabinowemi w czasie oblężenia. 

W drugim kącie obok stolu do- 
gorywał jego towarzysz. 

Dzięki przewidującym zarządze 
niom policji na miejscu akcji znajdo- 
wał się lekarz dr, Barlicki, 

Ponieważ nagromadzone w mic- 
szkaniu gazy groziły niebezpieczeń 
atwem policji która wkroczyła, prze 
to przeniesiono dogorywającego ban- 
dytę o piętro miżej, gdzie lekarz zdo- 
łał już tylka atwierdzić śmierć jego. 

Bandyta ten, jak stwierdzono, o- 
statni strzał skierował powyżej sutki 
lewej piersi z rewolweru kalibru 
6,35. Zwłoki jego przeniesiono z po: 
wrotem dó mieszkania Sperczyńskie|. 
Frzy drzwiach ustawiono posterunek 
policyjny do czasu zejścia władz są 
dowo lekarskich, co nastąpi jutro, w 
sobotę. 


Zabójca Kamińskiego. 


Jak stwierdzono, bandyta, zabity 
w czaaje ablężenia, nazywał mię Mie- 
czyaław Hajczyk, jego zaś tawarzysz 
Franciszek Pilarczyk (pseud. Kruk), 

Ten ta Pilarczyk dokonał zabój- 
stwa a. p. Kamińskiego. 

Okazuje się, że popełniane w 
dniu 27 lutego morderstwa miało pad- 
kład polityczny, przyczem Pilarczyk 
w czasie zabójstwa miał w odwodzie 
trzech towarzyszy, którzy miell mu 
ułatwić ucieczkę. 

Pa zabójstwie Pilarczyk najbez- 
czelniej pozostał w Dąbrowie i ukry- 
wał się w mieszkaniu Sperczyńnkiej, 
aż dopiero po ośmiu dmach policja 
odkryła jego kryjówkę. 


Wrażenie w mieście. 


Oblężeme bandytów i odgłos 
strzałów zaalarmowały całe miasto. 

Mieszkańcy okolicznych domów 
pachowaii się, tłumy ludzi zaś gra 
madziły się na przyległych ulicach, 
niedopuszczane przez patrole. 

Na tle oblężenia, które trwalo 7 
Rodzin powstaly w mieście najfanta- 
styczniejsze pogłoski. 

Posterunki policyjne, gęsto krą- 
żące po mieście, rozpraszały groma- 
dzący się tłum, nie dopuszczając do 
zbiegowiska, 

Dla ruchu zamknieto zupełnie u- 


lice Fabryczną, Miejską i części ule 
cy Ulmana, 
Mimo późnej pory podniecone 


tłumy czekały końca obleżenia I raz 
chodząc się do domów, kormentawaiy 
z ożywieniem jego wyniki, 


Pierwotny projekt. 


Znaczne akonsygnowanie oddzia» 
łów palicyjnych było bezwzględnie 
potrzebne, zarówno dla osaczenia 
bandytów jak i utrzymania na mieś- 
cie porządku, który mógł być narażo= 
ny na szwank ze strony korzystają” 
cych z popłochu rzezimieszków. 

Pierwotoy plao ujęcia bandytów 
palegal na tem, że miano przy poma- 
cy straży ogniowej wyrąbać dach, 
mieszkanie bowiem znajdowało się 
na poddaszu. Planu tego zaniechana 
lednak, ponieważ banayci, zarjento« 
wawszy się w sytuacji, mogliby 
postrzelać skutecznie strażaków, 

Policjanci, dowiedziawszy się, 
kto się znajduje w obleganem miesz- 
kaniu, zgłaszali aię na ochotnika, aby 
wziąć szturmem mieszkanie 1 ująć 
żywcem bandytów. 

Jednakże ani zastępca starosty p, 
Kowalski, ani komendant nadkom. 
„Steckiewicz nie pozwolili komisarzo= 
wi Kapuścikowi i policjantom nara- 
zać swego zycia. 

Chcąc więc uniknąć strat w lu- 
dziach, użyto gazów trujących. Gazy 
te, jako cięższe od powietiza rozpo- 
ścierały się po podłogach i korytarzach, 
wskutek czego policja zmuszona by- 
la usunąć wazystkich mieszkańców 
domu. St. Grz. 


Ujawnione azczegóły i podłoże 
dokonanego mordu na 4. p. Kamiń- 
skim, tudzież metody poatępowania 
zbirów, nasuwają wnioski, że działa- 
no tu wadług z góry opracowanego 
planu. 

istnienie w Zagiębiu coś w ra- 
dzaju „czeka“ bolszewickiej wzbudzić 
musi czujność naszych władz, 

Niewątpliwie aresztowani dwaj 
podejrzani ludgie na Redenie oraz 
Sperczyńska rzucą pewne światło na 
całą tę eprswę Í przyniosą nowe 
szczegóły, które pozwolą policji na 
całkowite zlikwidowanie bandy, pozo- 
stającej na źołdzie so v.eckim. 

* Dwa trupy platnych najemników. 
świadczą, że szajka ta zdolna jest da 
wszystkiego 1 nie cofa się nawet 
przed akrytobójczym mordem, aby 
tylko wzbudzić złudzenie swej ży wot- 
ności i zyskać w ten sposób zaufanie 
i pochwałę czerwonych prawodyrów. 

Jestta jednak dowodem, ze pła- 
tni emisarjusze naciskani zgóry cl <y. 
tają się radykalnych środków i za ju- 
daszowe srebrniki usiłują u nas wy- 
wołać zamęt i dezorganizacie. 


= 


Gbrady nad konkordatem. 


WARSZAWA 63. (Tel. wi.) Na po- 
siedzeniu poiączonych komisji konstytu- 
cylnej 1 zagranicznej przystąpiono do 
obrad nad projektem ustawy o konkor- 
dacie 

Referuje p. Dubanowicz, (Ch. D) 
który stwierdził na wstępie, Że KOD«OIr- 
dat odznacza się jasnym układem. Przy- 
Czymuo się do lego i to, ŻE objęie są 
punkty, które wymagały pracy | aruższe» 
go czasu. iuszmie uczynił uelepa! Rzadu 
wdyż widzial, że chwila obecna jest po- 
myślna dia Rzeczypospolitej I nie należy 
rzeczy odwlekać. Pam deegat oznajmił 
nam, mówi p. Dubanowicz, ze Ujciec 
Święty chciałby widzieć Polskę mocną, 
ponieważ leży to w interesie tych idel, 
które przyśwsecają zarówao katolicyzmo 
wi, jak 1 Polsce. 

Następnie p. Dubanowicz omawiał 
sprawę uposażenia duchuwieństwa i do- 
maga: się jego podniesienia, 

w drugiej części obrau wygłosił kor- 
referat p. CzapiQ3ki. 


Minister Skrzyński 


w Paryżu i Genewie. 


PARYŻ, 6.3. (Pat) Min. Skrzyński 
odbędzie azı o godzinie 18 ej konferen- 
cię z delegatem francuskim do L'gi Na- 
rodów Pawiem HBoncourtem. 

O godzinie 20 ej minut 45 odjedzie 
minister Skrzyński do (jenew.s. Według 
Agencji Havsa, minister Śkrzyfńs«! nie 
sputka się dzisiaj w Paryżu z Chamber- 
lalnem. 

Do Genewy przyjeżdża również Ko- 
mlsarz Gen. w Gdańsku p. Sirassuurger. 


Gotowość bojowa Niemiec, 


PARYZ, 6.3 (Pat) „lotransigeant" 
twierdzi, że wnioski końcowe, do któ- 
rych doszedł międzysojuszniczy ko- 
mitet w Wersalu, streszczają się w 
sposób następujący: 

Niemcy są w stanie wystawić już 
dzisiaj silną armję, której sztaby już 
istnieją I pracują z natężeniem 

Najwyższe dowództwo, które 
stworzono ponownie w roku 1921, u 
doskonala istniejące organizacje woj 
skowe i przekształca je według pla- 
nu, opracowanego w atyczniu tegoż 
roku 

Niemcy potrzebują zaledwie kil 
ku miesięcy awobody działania, aže- 
hy zmobilizować armię, która byłaby 
równie niebezpieczna dla Francji, jak 
armja z roku 1914, 


Przeciw napływowi Po- 


laków do Gdańska. 


GDANSK, 6 3 (A.W.) Wczoraj w nej- 
mie rozprawiano nad ustawą o obywatel- 
stwie gdańskim, bardzo niecorzystną dla 
eweniuatn"ch kandydatów na ta obywa- 
tel-two. Ustawa skierowana jest przeciw- 
ko napi wowi Polaków. Tytułu ustawy 
mie przyjęto. Do qrosowania nad samą 
usiawą nie przyszło, ponieważ stronnictwa 
rządowe zdekompletowaly posłedzenie, 


Sir Drumond w Kownie. 


KOWNO, 6-3. (Pat.. Podczas 
pobytu w Kownie Sir Eric Drumond 
złożył wizyty prezydentowi republiki, 
przewodniczącemu sejmu, prezyden- 
tawi minstrów i ministrowi spraw 
zagr: nicznych. 

Po objeżdzie miasta Sir Drumon- 
da, rozpoczął się w Kownie zjazd 
strzelców litewskich, którzy urządzili 
maniiestację wojskową, ciągnąc w 
zwartych azeregach przez miasto z 
orkiestrą na czele. Prasa liteweka 
witała Sir Drumonda dasyć chłodno, 
podkreślając, ze aczkolwiek nie wie, 
jakie wrazenie wyniesie on z Litwy, 
to jednak 2yczyłaby 10bie, by nabrał 
przekonania, że narady bałyckie dążą 
do pokoju i chcą mieć gwarancję je- 
go utrzymania. 


Leon Blum pobity, 


PARYZ, 63 (PAT) Kampanja 
przedwyborcza da władz municypal- 
nych w Paryżu rozpoczęła aię. Wczo- 
raj wieczorem na zebraniu socjalisty- 
cznem komun ści nie dopuścili do 
głosu Leona Biuma 1 pobili go. Blum 
jest lekko ranny. 


JSKPA* — snbots 7 marca 1025 roku. 


Seim woher zadorczych planów Miemier. 


Interpelacja wszystkich klabów molskich I klabu Żydowskiego 
w sprawie agresywności nlemleckiej. 


WARSZAWA, 63. (tel wł.) Dzisiej- 
sze obrady Sejmu były bardzo dlugie, 
ala mie posiadają istotnej, rzeczowej 
treści. 

Najważniejszym momentem była in 
terpelecja, poświęcnna zagadnieniom na- 
szej polityki międzynarodowej, 

Mianow:cie wszystkie stronnictwa 
polskie, tudzież żydzi, zgłosili mastępuią- 
cą interpelacje do premjera i Min. Spr. 
Zagranicznych w sprawie dążeń niemiec- 
kich do uatuszenia ich zobowiązań pô- 
szanowania granic Polski, ustilonych w 


iraktacie wersalskim. Tekst interpelacji 
opiewa: 
Wobec urzędowych wiadomości 


stwłerdza'ących, że rząd niemiecki pod: 
jal starania dyplomatyczne, zmierzające 
do wprowadzenia różnicy obowiązku po- 
szanowania przeż Niemcy granic państwo- 
wych ma Zachodzie | Wschodzie, oraz 


Ne. 54, 


wobec tego, że takie stanowisko rządu 
niemieckiego jest jaskrawem pogwałce- 
niem traktatu Wersalskiego, gdyż pań- 
stwo niemiecko zobowiązało się w trak- 
tacie Wersalskim do ustalenia wszystkich 
swoich granic obecnych w sposób zu- 
pełnie jednakowo obowiązujący, ak gra- 
nie zachodniach, tak grame wschodnich, 
mianowicie ogólnej gdańskiej i qórno- 
śląskiej, w art. 27 oraz w att. 87 i na- 
stępnych, podpisami zapytują Rząd, jakie 
starania przedsięwziął w porozumieniu z 
rządami państw sprzymierzonych w celu 
odparcia tego zamachu 


Jest to pierwszy wypadek, że pod 
interpelacja tą są połażone podpisy 
wszystkich stronnictw I kluhu żydowskie- 
go. Jedynie Niemcy i mniejszości slo- 
wiańskie, iudzież oczywiście komuniści, 
imierpelacji nie podpisali. 


Gdnowiedź Prem/gra Grabskiego. 


Po otrzymaniu interpelacji, zabrał 
natychmiast głos” Prezes Ministrów Grab 
ski. W odpowiedzi na interpelację po- 
dyktowaną troską o całość ı bezpieczeń 
stwo Państwa, pragnie on przedewszyśi- 
klem przedstawić Istotny stan rzeczy. Su- 
Resta uczyniona porzez rząd niemiecki 
rządom mocarstw sprzymierzonych z o- 
kazji rozmów dypłomatycznych na temat 
ewakuacji sirefy kolońskiej, poiegała na 
udziale Niem:ec w pakcie, któryby gwa- 
rantował mienaruszalność granic zachod- 
nich Rzeszy, a zarazem wykluczała ze 
strony Niemiec agresję w drodze zbroj- 
nej przeciwko sąsiadom na Wschodzie, 
Mogę stwierdzić na podstawie posiada- 
nych przez Rząd autentycznych wiado- 
mości, że w odpowiedzi na tę sugeśiję, 
rząd francuski oświadczył, że mógtby 
rozpatrywać iniciatywę niemiecka tylko w 
ścisiem porozumieniu ze swoimi sojusz- 
mikami (Huczne oklaski w calej lzbie) I 
że tylko takı pakt byłby do przyjęcia dla 
Francji, któryby się ukladat w ramach 
traktatu Wersalskiego. (Odaskl). Poza- 
tem prolokór Genewski stanowi podsta- 
wę polityki francuskiej. leżeli chodzi o 
zagadnienia bezpieczeńsiwa — stwierdzić 


dalej mogę, że w obecnej chwili nie na- 
leży oczekiwać wiążących decyzji, lub 
zobowiązań w tej aprawie. Niemniej 
jednak pragnę już dzisiaj określić jaane 
i mocne stanowisko Rządu Polskiego, 
świadomego swoich obowiązków odpo» 
wiedzialności przed krajem. Polska 
szczerze pragnie pokoju i nie odmówi 
mkowu swojej współpracy nad jego u= 
trzymamem | ustaleniem, ale za nieodzow- 
ny warunek uirzymania jego uważa i u- 
ważać hędzie ścisłe | planowe przestrze- 
game terylorjalnych postanowie obo- 
wigzujących traktatów. Jakiekolwiek pró- 
by naruszenia ustanowionego stanu rze- 
czy na jakiejkolwiek drodze spotkajł się 
ze stanowczem | zdecydowanem odpar- 
ciem ze :trony Rządu Pola<iego, który 
polegać nrzytem może na niewątpliwem 
1 pełnem paparcju swoich sojuszników, 
(Oklaski). 

Pan Marszałek oświadczył, że okla- 
ski te stwierdzają, Iż Jżba przyjmuje o* 
świadczenie Premjera do wiadomości. 


Na tem posiedzenie zamknięto, 


znaczając uastępne na dzień 
o gedz 4 tej po południu, 


wy- 
17 marca, 


Min. Skrzyński o zabeznieczeniu pokoju. 


PARYZ, 6.3, (PAI) Przedstawiciel 
„Matin“ dokonał wywiadu z ministrem 
Skrzyńskim, który w dniu dzisiejszym 
zobaczy się z Steregiem osobistości ze 
świata politycznego i wojskowego. 

Minister Skrzyński oświadczył, że na 
pokój liczyć można jedynie wiedy, gdy 
jest on gwarantowany przez wszysikich, 
poczem stwierdził kategorycznie, że na 
drodze arbitrażu nie mogą być podno- 
Szone Bprawy, rozstrzygnięie przez traktaty. 


| 


Minister podkreślił nestępnie, że 
pierwsze placówki obronne Londynu nie 
znajdują się ani w Calais, ani nad Re- 
nem, lecz nad Wisią; wspomniawszy da- 
lej, a giębakiej pokojowości Polski, mi- 
niater wyraził przekonanie, IŻ wzajemna 
ufność ı przyjaźń polsko francuska zez- 
wolą na omówienie sprawy bezpieczeń- 
stwa w duchu podntosłym, lecz odpo- 
wiadającym rzeczywistości. 


Termin wyboru prezydenta Rzeszy. 


Wybory odbędą się 29 marca, ewentualnie 26 kwietnia 


BERLIN, 6.3. (PAT.) Minister spraw 
wewnętrznych Schiele przesłał do pre- 
zydjum Reichstagu pismo, w którem 
proponuje, aby termin wyborów nowego 
prezydenta Rzeszy wyznaczyć na dzień 
29 marca, a w razle zaś, jeśli okaże się 
potrzebnem powtórne głosowanie — wy- 
znaczyć drugi termin na 26 kwletfiia 
Odpowiednia ustawa wejdzie na porzą- 
dek dzienny parlamentu prawdopodobale 
w poniedzialek. 

Pisma donoszą z kół 
nych, że wszystkie 


parlamentar- 
stronnictwa gadzą 


się na powyższy termio. Dzienniki do- 
noszą dalej, że w ciągu dnia dzisiejszego 
kanclerz naradzał się z przedstawiciela- 
mi stronnictwa nad sprawą dalszego za- 
stępstwa prezydenta aż do chwili no- 
wych wyborów. 

„V ssische Zeitung“ dowiaduje się, 
że wczorajsza wiadomość o prawdopa* 
dobnem odroczeniu parlamentu aż do 
nowych wyborów prezydenta jest nieści- 
ała. Nastąpi bowlem tylko niedługa 
przerwa przed samymi wyborami. 


Przesiedlenie ludności polskiej w głąb 
Białorusi sowieckiej. 


WILNO, 6.3 (Tel. wł) „Sowiec- 
kaja Biełaruś" w artykule wstępnym 
uzamadniając decyzję Contrainego Ka 
mitetu ykonewczego Białorusi w 
sprawie calkowitega wywlaszczenia 
i wysiedlenia b. właścicieli ziemskich 
piaze, iż uchwała ta zapadła nie tyle 
ze względów doatarczenia ziemi ma- 
łorolnym i bezrolnym, ile potrzeba a- 


czyszczenia pasa granicznego z ele- 
mentu kułackiega 1 polskiego. Wy- 
aiedleni nie zostaną pozbawieni mo- 
2naści pracy na roli, lecz nadzieleni 
zostaną ziemią możliwie dalej od gra- 
nicy polskiej w okręgach Smoleństim 
luh Mobylowakim. jert to ostrożność 
dyktowana intereaammi państwa. 


Echa śląskie. 


Redukcja pracy. 


KATOWICE, 63. (Telefonem) 
Huta Laura, o nostryfikacji której 
danosiliśmy wczeraj, zaprawadza ze 
względu na brak zamówień święto- 
wanie na kopalni „Hrabiny Laury*. 
Z tego samego powodu zawiesi aię 
także z dniem 1 go maja pracę na 
szyble „Hugona”. 


Nowa fabryka chemiczna, 


KATOWICE, 6-3. (Telefonem). 
Jak się dowiadujemy, Zjednoczone 
koksownie zamierzają w najbliższym 
czasie rozpocząć budowę nawej fa- 
bryki chemicznej na Sląsku. Fabry- 
ka ta ma wytwarzać produkty che: 
miczne dla przemysłu teksylnego i 
kwasu węglowego. 


Wydalenie robotników kolejowych 
przez Niemców. 


KATOWICE, 6-3. (Telefonem). 
Danoazą ze Śląska opolskiego, że w 
dniu 15 marca b. r, zostaną znowu 
wydaleni dalsi robotoicy z niemiec- 
kich warmztatów kolejowych. Wyni- 
kałoby z tego, że wszystkie demon- 
stracje i protesty (a ktorych komu- 
nikowałem) nie adnoszą żadoego skut- 
ku. Krążą pogłoski a możliwości 
strajku na Siąsku niemieckim. 


Ze szkoły mechaniczno-hutniezej. 


KATOWICE, 6:3. (Telefonem). 
Szkoła mechaniczno: hutnicza, a któ- 
rej otwarciu donoailiśmy przed kilku 
dniami, liczy 100 uczniów. Na od- 
dziale mechanicznym jeat 80 ciu, na 
technicznym 40 tu słuchaczy, Wielu 
słuchaczy pochodzi z Zagłębia Dą- 
browakiego. 


Przyjazd serbskich śpiewaków. 


KATOWICE, 5-3. (Telefonem). 
Jak {e dowiadujemy, Akademickie 
[owarzystwo Spiewacze „Obilic* z 
Belgradu urządza wycieczkę do Pol- 
ski, Przyjazd nastąpi 11 marca a 
godzinie ll-ej przed południem do 
Dziedzic na granicy palsko-czecho- 
słowackiej Goście mają w planie 
zwiedzenie szeregu miaat polskich, a 
to Lwowa, Warszawy, Lublińca, Ło- 
dzi, Wilna, Poznania, Kstawic i Kra- 
kowa. Wycieczka przybędzie do Ka- 
tawlc dnia 29 marca o godzinie 815. 
W Katowicach pawstal komitet oby- 
wáteiski dla przyjęcia jugomlłowian, 
pod protektoratem Wojewody Bil- 
skiego. Tab. 


Wyzwolenie w opozycji 
przeciw Rządowi. 


WARSZAWA, 63. (Tel. wi.) W osta 
tnich czasach coraz Częściej pólawiają 
się pogłoski o nadchodzącej rekonstrukcji 
gabinetu. Zreasumowawszy ts wszystuie 
pogłoski, należy zaznaczyć, że w ciągu 
dnia wczorajszego pojawiła się pogłoska, 
jakoby na stanowisko wiceministra odwia- 
ty miał być powołany dla rowaowagi 
senator jan Woźnicki z Wyzwolenia‘ 
b. nauczyciel ludowy. Wątpliwe jesi, czy 
kwalifikacje sen. Woźnickiego ia wice 
ministra zdolają go jednak przeforsować 
na to stanowisko. 

Obrady klubu Wyzwolenia nad ay- 
tuacją poliiyczaą zakończyły się uchwa: 
leniemrezolucji, w której klub xt wierdza 
pogłębiające ślę coraz bardziej różnice 
pomiędzy nim a Rządem, gdyż Rząd po- 
dejmuje,4daniem klubu, prace coraz bar- 
dziej w duchu reakcvjnym, jak np. spra- 
wy kresowe, Konkordatu, pobtyki zagra 
nicznej i t p. Zachowując Swój stosu- 
nek rzeczowej opozycji wobec Rządu 
Wyzwolenie postanawia zaostrzyć swoją 
taktykę niezależne od Sytuacji, w Jakiej 
Rad mógby się znaleźć. Wobec nie- 
mozności utworzenia przy obecnym skita- 
dzie $elmu takiego Rządu, któryby mial 
siatą większuyść parlamejtarną, nlub wi- 
dzi jedyne wyście z takiego poiażenia 
w rozwiązaniu 2eimu | rozpiganiu o- 
wych wyporów na zasadzie dotychczaa: 


wej ordynacji wyborczej, Rezolucja ta 
przekreśla oczywiście wsżelsia plama 
sa Wożniczima 
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RZĄD SIŁY. 


W ostatnich czasach przeżywały 
Włochy głębokie przeobrażenia we- 
wnętrzne, które nie pozostały bez 
wpływu ra tok wypadków poli- 
tycznych w tym kraju. s 

Od czasu zamordowania posła 
Mateottiego wytoczyła OpozyCia 
awentyńska zaciekłą kampanię prze- 
ciw Mussoliniemu. Nie omieszkana 
wyzyskać naimnielszej sposobności, 
nie pominięto najdrobnie'szego Wy- 
padku, z którego dałoby się ukuć 
broń przeciw rządowi. Kampanja 
1a, prowadzona z ogromnym Ma- 
kładem sił i rozmachem nepo- 
wszednim, osiągnęła swój SZCZyt 
i punkt kulminacyjny w owych 
słynnych  rewelaciach Ross'ego, 
gdzie ów skompromitowany dygn- 
tarz faszyzmu nie cofa się przed 
najcięższemi zarzutami pod adre- 
sem Mussoliniego, pomawiarąc go 
o autorstwo calego szeregu aktów 
teroru, a nawet widzi w nim mO- 
ralnego sprawcę śmierci Mateotliego. 

Cała ta sieć zręcznie zestawio 
nych zarzutów i ineynuacji miała 
splątać 1 unieszkodliwić iwa fa- 
szyzmu. Roznamiętnienie doszło do 
najwyższego stopnia, powstała bu- 
rza w parlamencie, a reszta WIEI- 
nych Mussoliniemu liberałów z Sa- 
landrą na czele przeszła do opo- 
zycji. . 

Zdawało się, że Mussolini ugnie 
się i catnie przed opozycją. 

Ale tymczasem zaszedł nieocze- 
kiwany wprost zwrot w sytuacji, 

Mussolini sparował cięcia i prze 
szedł do ataku, wygłosił Swoją 
słynną mowę w parlamencie i obie- 
cał wyjaśnić sytuację w ciągu 48 
godzin. Od tej chwili zerwał Mus- 
solin z wszelkiemi kompromisami, 
udzielił natychmiast dymisji mim- 
strom-liberałom, którzy byli jeszcze 
w jego gabinecie, zarządził mobili- 
zację milicji łaszystowskiej, obłożył 
aresztem dzienniki opozycyjne, 

Zastraszona Opinja momentalnie 
ucichła. Energiczne 1 miespodzie- 
wane wystąpienie Mussoliniego zde- 
zorieniowało opozycję, W obozie 
jej nastąpiła konsternacja. Cała do- 
tychczasowa kampanja, mająca na 
celu urabiamie nieprzychylnej opini! 
o Mussolinim 1 zdyskredyrowanie 
faszyzmu w oczach szerokich warstw 
zawiodła. Okazało Się, że jedno 
silne wystąpienie szefa rządu po- 
wafi zmweczyć i stłumić w zarod- 
ku długa ı mozolnie wypracowany 
plan zamachu. 

Przez usunięcie ministrów -libe- 
rałów utworzył Mussolini czysto 
taszystówski gabinet, dając tem sa- 
mem do zrozumienia, że wcale nie 
potrzebuje pomocy innych stran- 


nictiw, ŻE př2ypuszczając Ie ao 
współpracy, dawał jm w dobrej 
woli możność porozumienia się 


1 uzgodnienia poglądów w intere- 
sie dobra ogólnego. 

Obecnie zerwał on wszelkie 
porozumienia, 4 nawet przesunął 
się ku najskrajnieiszemu skrzydiu 
łaszyzmu, czego Wylazem jest wy- 
bór Farinacciego na Sekretarza partji. 

Rząd przestał SIĘ |uż krępować 
obcemi czynnikami, zyskał na jedno- 
litości 1 sile wewnętrznej, stał się 
rządem jednej parij, mając prze- 
ciwko sobie cały skoalizowany aro- 
biazg innych stronnictw, za słaby 
jednak nawet do wytoczenia mu 
walki parlamentarnej. 

Zresztą już w łonie samej opo- 
zycji zaczyna się COŚ pSuĆ i roz- 


l 
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„ISK RA* — snhola 7 marca 1925 rokn, 


Sprzęgać. |ednolity blok zaczyna 
się rysować poważnie. Chodzi tu 
mianowicie o powrót do parla- 
mentu. 


Bo we Włoszech właściwie są 
dwie opozycje: tak zwana awen 
tyńska, która opuściła parlament 
natychmiast po zamordowaniu Ma- 
teottiego i dotąd go bolkotu:e i dru 
ga, parlamentarna, którą stanowią 
liberałowie 1 grupa  Giolittiego. 
Wśród opozycji awentyńskiej Co- 
raz częściej rozlegają się głosy, że 
należy ,ednak powrócić da parla- 
mieniu i lu podjąć na nowo walkę 
z faszyzmem. zwłaszcza, że skut- 
kiem wproów mia surowych prze 
pisów pras ycvina czuje się 
silnie skrępow. sy Również nie- 
zdecydowane jesi sianówisko opo- 
zycji wobec zbliżających się wy- 
borów. 


Listy ze Lwowa. 


Wybory te mają sie odbyć we- 
dług nowej ordynacji, uchwalonej 
niedawno wediug projektu rządo- 
wego. Projekt ten przywraca dawny 
system okręgów jednomandatowych, 
a przyjęcie go przez izbę jest no- 
wem zwycięstwem Mussoliniego, 
a raczej lego taktyki, siły i sta- 
nowczości, TEj siły i stanowczości, 
a przedewszystkiem kierownictwa 
brakuje opozycji i to powoduje jej 
klęski. 

Co do 
nie jest on 


terminu wyborów, to 
jeszcze znany i naj- 
rozmaitsze krążą o nim wersje. 
W każdym razie, zgodnie z 0- 
świadczeniem Mussoliniego, wybo- 
ry odbedą się dopiero po procesie 
Mateotiiego. Prawdopodobnie fa- 
szyści z czystem sumieniem chcą 
stanąć do urny wyborczej. 

Wead. Chtapowski. 


Kpiny z władzy i porządku. 


Warto podać typowy przykład, jaka 
niesłychana nieporadność i niemac panu 
je zwłaszcza w urzędach centralnych w 
stcsinku do ludzi, którzy chcą sobie kpić 
z zarządzeń władz. 

Radca skarbowy we Lwowle Bohdan 
Bułyk wyrzucił w czasie napadu rus<ie: 
ko w roku 1918, prezesa lzby skarbowej 
Rugnę z blur: | sam „obia!“ lego urząd, 
w imię „Republiki Zachodnio U«raińs:lej" 

Za to usunięto go ze ślużby, ale na 
pod:tawie opinii Komisji Międzyministe 
rlalnej przywrócono go na nowo, a wresz- 
cie 15 listopada 1923 przeniesiono go do 
Poznania. 

Ponieważ Bulyk wiedział, że to prze 
niesienie ma nastąpić, — już 8 listopada 
1923 r. rozpoczął samowolnie 6 typodnio- 
wy urlop wypoczynkowy, a pa upływie 
tego czasu posłał prywatne świadectwo 
lekarskie, że stan jego zdrowia potrzeb 
je wypoczynku. Przez cały len Czas sie 
dział sobie we Lwowie I znajomym u 
rzędnikom w lzbie skarbowej zapowiadaj 
że uapewno zostanie na staieę we Lwo- 
wie, a oczywiście s użby nie pelnit. 

Tymczasem lekarz urzędowy stwier 
dził, że Bulyk jest zdrów, a ponieważ nie 
¿g osii on się mimo tego do służby w 
Poznaniu, izba skarbowa poznańska wsirze 
Mała mu | lutego 1924 r. uposażenie, a 
Ministerium Skarbu wyznaczyło mu 1 IV 
1924, jako ostateczny termin zgłoszenia 
się do slużby, 

Z tego kpił on sohle daleji wtedy 
zawieszono ga w sluzbie i ograniczono 
pobory do 75 proc, a wyższa komisia 
dyscyplinarna wymerzyła mu naganę, Bu 
dak do siuzby nadal nie poszedł I w iry- 
bunale adrninisiracyjnym uzyskał cofiię- 
cie £mniejszenia mu pensji Na tej pod- 
stawie, że władza administracyjna nle mo- 


Lwów, 3 marca. 


że wstrzymywać urzędnikowi wypłaty u- 
nosażenia 

Teraz Ministerium Skarbu nic w tej 
aprawie nie robiło jeszcze przez cały pra- 
wie rok, a Butyk również nic. Nareszcie 
28 lutego 1925 roku Ministerium Skarbu 
spensjonowało Buiy«a, z zachowaniem 
nabytych praw do emerytury. 

U ierzają w tem dwie rzeczy niesłycha- 
ne. Przedewszystkim calkiem prosta historja 
trwała okało półtora roku, a zwłaszcza 
mim. sknrou uzyskała w tem rekord, bo 
od 1 kwietnia 1924 roku, (t, j od daty 
zagrożenia, że dzień tem będzie ostatecz- 
ny do służbowego zgloszenia się) —cze- 
kato ze spensjonowaniem prawie rok, DA 
do 28 lutego 1925 r., a tymczasem rzecz 
leżała w komisji dyscyplinarnej i w mi- 
nlsterjum i istotnie przeleżala się grun- 
townie. A dalej rzecz taka daje nojęcie 
o skandaliczne nieporadności różnych 
referentów (0 swoje sprawy osobiste dba- 
iby inaczej) i demoralizuje ogół urzędni- 
sów. Często urzędnik jednak siara się 
ws elklemi siłami o peńsjonowanie, ale 
Jest zdrów | uzyskać tego nie może, Otóż 
ów Bułyk dat taxım ludziom dobrą wska- 
4ówkę postępowania. 

Trzeba kpić soble z wszelkich na- 
kazów I urzędów, walczyć z państwem 
i brać darmo pleniądze przeć półtora To 
«u, a pO tym Czi5 e zostanie dany cado- 
wiek spaunsjonowanie, którego przedtem 
uzyskać nie mógł, Przynajmniel taka sprę- 
żystość i rakie rządy istnieją w minister- 
Jum skarbu 

Dodać jeszcze trzeba, że chodziło tu 
o zdecydowanego wroga państwa, zatem 
pawinien tem bardziej ktoś odpowiadać 
ża lę calą dw,eseno-tragiczną historję. 


Dr. M. Prószyński 


YW ZENERA OE OC YA 
I RI Z O 


(demi byłty q. Caillat dla Francji i Paski? 


Jak już pisał o tem nasz paryski ko- 
respondent, p. Jan Krzemień lewicowe 
sfery francuskie, a powiedzmy ściślej — 
masonetja francuska, czyni wielkie wy- 
siłki w celu powołania p. Caillaux'a da 
teki francuskiego mimstra skarbu. Z tej 
lez strony czyni się wielką temu pobhty= 
kowi reklainę, z góry przesądzając, że jest 
to mąz Opatrznościowy, który zdolen iest 
przeprowadzić stąbilizacię Iranka francu- 
skiego. 

Wobec tego warto się zastanowić, 
co uznaczałhy ewentualny powrót do 
władzy p. Caillaux | jaxi wpływ Wy- 
warlaby jego polityka na ogólne położe- 
nie międzynarodowe, P, Caillacx bowiem 
nie jest niezapisaną kartą, Jezu nazwi- 
sko, zwiazane je»! z pewnym kierun- 
kiem politycznym, kióry szczególnie su- 
nie zaznaczył się przed wojną. 

P Caillavx byt stale zwolennikiem 
porozumienia Niemcami, Stai on w 
oboze radykalnym na stanowisku roz- 


wiązywania zatargów niemiecko francu- 
skich na drodze ustępstw. | na tem tle 
wywiązał się pomiędzy nim a p. Cle- 
menceau, innym byłym flarem radyka- 
hzmu francuskiego, zasadaiczy zatarg. P. 
Clemenceau, radykał narodawy, nigdy 
nie zapomarał o Alzacji i Łoiaryngji, wi- 
dzial w Niemczech nieublagnaego wroga 
Francji. Rozumial an dobrze, że jedynie 
z bronią w ręku wydrze się Niemcom 
Alzację. 

Wypadki z roku 1914 przyznaly ra- 
cję p. Clemenceau. P, Caillaux wszedł 
Jednak znowu do rządu, iecz wt. 1917 
oskarżany przez p. Ciementeau, znalazi 
się przed cenatem francuskim, dzialają- 
cym jako Trvbunai Stanu. Za upra- 
wianie delelyzmiu p. Carilavx został ska- 
zany Ma wygnanie z granic Graucji, a p. 
Malvy, iego przyjaciel, na pozbawienie 
praw obywatelskich. Amneslja, uchwalo- 
na prez kaitel lewicy objęła rownież 
PP. Mawy'ego i Calilaux P, Malvy 
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wszedł już do izby deputowanych A te- 
raz czynione są starania, aby znależć 
możliwie wysokie stanowisko dla pana 
| Caillaux 
| Otóz Caillanx przedstawiony jest 
opini pubhcznej 'ako jedyny człowiek, 
mogący zbawić fnanse Francji, które 
istotnie znajdują s'e w ciężkiem położe- 
niu. W mowie, jaką wygłosił p. Gail- 
laux w Magic-Citv a hyła ta mowa, nos 
sząca wybitnie cu -ra«l:r_ orzem wie ia 
przyszłego pran = — a0święcit on też 
główną uwagę s” «wn ftaansowym. Cie- 
kawą jest cze mowy, poświęcona 
polityce zagra. ssi d tu trzeba stwier- 
dzić. że ostatni- lila niczego pana Call- 
laux mie nauczyły.  Tkwi on dalej w 
swych dawnych biędach Brom ich za- 
żarcie I dowodzi, że Francja nie miałaby 
dziś kłoporu, gdyby nacjonaliści trancu- 
scy go sluchali. 

A co radził p. Calllasx? Radził za” 
chować pokój z Niemcami ı w żadnym 
wypadku nie dopuścić do wojny, a gdy 
ona wybuchia, radził zawrzeć przy naj= 
bliższe; sposobności paxój. Francia nie» 
wątoliwie nie potrzebowataby zrobić tak 
wieikiego wvsiłku wojennego qdyby ustu- 
chva wssasówek p Caillaux lecz czy 
uzyskałaby Weź tegu Alzację 1 Lotaryn= 
Rię, Czy nie podad.aby wówczas malej 
lub więcej szyku w zależność od Swe- 
go polężnego sąsada, czy jej prestiż 
światowy nie staczaiby się wówczag ea= 
raz więcej? 

Co prawda p. Caillaux powiada że 
| on uważał, iż przyłączenie Alzacji I Lo. 
taryngji do Francji jest konieczne, ject w 
jego rozumowaniu mialo ję to dokonać 
na drodze pokolowej W ja i więc SPo= 
sób? P. Caillaux w mgl stych słow»ch 
zapewnia, że Dył zawsze przeciwnikiem 
polityki, zaskleniającey śię iedynie do 
spraw europejskich, szukającej tu stala 
zatargów. Natomiast był on zwolennikiem 
polityki światowej, o szerokim rozmachu, 
jednak pokojowej. Ta nmalityka dałaby 
Francji Alzację bez wystku I bez woj- 
ny.. Dałaby jej prawdziwy pokój! beze 
pieczenatwo.. 

A co winna robić Francja w przy- 
szłości? Tu wypowiada się p. Caillaux 
wyraźniej: Członkowie rządów francu- 
skich am! na chwilę nie zastanawiali się 
nad wielką polityką porozumienia ze 
zwyciężonemi, co często iest największym 
rozwiązaniem dramatów wojennych", A 
więc dla p. Caillaux „wielka polityka 
iraucuska* jes polityką porozumienia z 
Niemcami. która <apswne po załatwieniu 
sprawy Alzacji ı Lotarvagji wydaje mu 
się znaczire łatwiejszą do przeprowa: 
dzenia. Porozumienia z Niemcam' ole 
osągnie p. Caillaux nez ustępstw. lakie- 
Ro one będą rodzaju? Czy p. Caillaux 
sądzi, że ustęnstwa gospodarcze wystar- 
czą? Cey me zeba bydzie zjednywać 
sobie Niemcy kosztum Polski, za cenę 
Pomorza | Sląska? Wnikaiąc w myśl 
polityczną mowy p. Calllavx nie trudna 
dojść do tego wniosku i zanewne on sam 
nasuwa się prelendentowi do wladzy, 

1 dlatego wszelkie próby doprowa- 
dzenia du władzy pod pozorem ratowa= 
mia franka, człowieka będącego przedsta” 
wicielem köl germeanoflskich, a jedno- 
cześnie masońskich i antynarodowych we 
Fiancji, wywoluje powazne zaniepokaja- 
mie w Polsce i w tych krajach, które wile 
dzą we Fiaucji gwaranikę pokoju i Trak- 
tatu Wersalskiego. A urzeczywistajenie 
tych aążeń „musłałoby mieć — jak pisze 
„Gacela Warszawska” — dla stosunków 
polsko francuszich fatalne następstwa, pu 
robiłoby bowiem szczerby, których wys 
pładzenie wyrmtazatoby czasu i wysiikiw, 
Tymczasem Korzyści, odalesigne przy tej 
Okazji przez Niemcy byłyby ogromne”. 

Dojście do wiadzy p. Cailtaux roze 
pęta oby Durzę we Fraacji, zrazuoDy da 
du miej Auylię, Polskę i państwa Malej 
Koalicji. +. Cailiarx zdobyśby zautane 
Berlina. Lecz wątp.ny, aDy ma t3 wy» 
starczyjo uu przeprowadzenia retorny il- 
nansowej. Niemcy rozzucuwałane i pełne 
nadziei z zapale zaDrałyby Się do n- 
szczenia Traktatu- Wersalskiego na 
Wschodzie, do gospodarczega opaJowy- 
wadia Francji, Boy zadać jaj w przy” 
SŁiOŚCi cios gofszy Od Sedanu, 

K. P. 


hate E aa] 
Poperajcie L. 0. P. P. 


ST teatri warszawskich. 


Warszawa, do |. IIl—1925, 


Z mostepem czasu biegnie rozwój 
kpołeczeństw wzrastaą wymagania kul- 
1uralne puhliczności, częsta przelaskrawia- 
me i nraenienia ziawisk niezwykłych któ 
reby wsnólczesnego zjadacza chleba cho- 
cia? na chwilę oderwały od monotonii 
Życia codziennego. 

Twórczość dramatyczna. jako adzwiet- 
cierienie tego żvcia, a stanowiąca jak- 
gdyby jego duchowe dopełnienie musi 
tak go przedstawić, ażeby nie poroniw= 
Szy najmniejszego szczegółu podnieść to 
Życie z mizin I w doskonałej formie po- 
dać oczom dzlsiejszej publiczności 

Dyrektor czy reżyser teatru musi być 
dobrym psychologiem, musi wycznwać 
smak estetyczny i zachcen + wybrednej 
publiczności — z uwzględnieniem zmien, 
jakie ciagle w tym smaku ! zachceniach 
zachodzą. 

To samo aktor | dramaturg, Pierw- 
szy, przez zastosowanie mimiki, modnej 
gestvkulacji i modulaci głosu, drugi przez 
gigboką myśl, asnutą pewną dozą sen- 
sacii — muszą mę przypodobać współ- 
czesiym miośnikom teatru, 

Dauka dzisiejsza nie może bvć w 
każdym razie nacechowana powayą ireś- 
ci, gdyż to nuży, jednak tie może być 
również pozbawiona momentów mocnych 
fascypuiących widza, a wzbudzających 
wibracię jego nerwów, poruszających w 
Jednej chwili caą jaźń życia, Sztuka mu: 
sl mieć również napięcie erotyczne I do- 
skonele wycyzelowaną dramatyczną struk- 
turę. Urwory dramatyczne tych cech poz» 
bawione po krótkotrwałym żywocie wzba- 
gaca'ą lamusy. 

Przy wyborze dzieł scenicznych ko- 
misje attystyczne napotykają na trudnoś- 
ci, wynikające ze zbyt ubogiej naszej 
twórczości | z tych względów z koniecz- 
ności teatry postłkują się wytworam: my- 
śli niemieckiej, ang elsklej a giównie frag- 
cuskiej | wiuskiej, które jednak mimo 
swych wartości | terackich — są przeważ- 
nje duchem t kuliurą dla nas obce 

Hardziej do nas zbliżone aą utwory 
rosyjskie | te nawet cieszą się wielkim 
popytem, gdyż teatry nasze, borykające 
się z nieuoborem bucżetowym, korzysta- 
ją z brakn konwencji z Rosją, któraby 
zabezpieczała prawa autorskie | wysta- 
wiając tego rodzaju dziela, nie mają po 
trzeby wypłacać odpowiedniej tantiemy. 

Ovaruie lata niepomiernie wzbuga- 
cty naszą bibljotekę dramatyczną. Obec- 
mie zaroiło się od utworów Kończynskie- 
go, Magdaleny Samozwaniec, Kalerwy I 
lonych a nawet pojawiły się dziela ta- 
kich mistrzów, jak Sieroszewski I Zerom- 
ski. 

Z okazji vkazania się znakomitej ko- 
medji p. 1. „Ucekła mi przepićreczka. * 
pozwolę sobie poświęc'ć kilka słów twór- 
czcéci scenicznej Zeromskiego. „Dykta- 
tor”, trageuja St Zeromskiego, był nieja- 
ko sapoczatkowauiem tego kierunku twór- 
czego. Pttem nastjpiła przerwa, a Właś- 
ciwie zastąpienie belletrystyką, kiórej dzie- 
ła posiawny Zeromskiego w rzędzie uaj- 
wybitniejszych naszych pisarzy. Ostatnio 
praca twórcza znakomiiego pisarza Wy- 
daia nie4wykie owoce, oprócz bezcennych 
powieści — przewinęły się przed oczami 
społeczeństwa utwory sceniczne, jak: „ł'0- 
mad Snieg“, „Turoń“ 1 wymieniona KO- 
medja. 

W dziełach tych znakomity pisarz 
maluje życie współczesne, krystallzuje w 
nim to, CO jesi piękne, wyczarowywa ide- 
aly rzez uaS pieutst:zegalne w SZarzyż- 
me waiki u chleb codzienny. 

„Uciekła mi przepióreczka.,* stano- 
Wi puiątzenie piękna, pogody i słońca 
(leno sonca, kióre jest mieodstępnym 
czynnikiem twórczości pisarza) —pozosta- 
łusCi 4 Zycia, pu wyeliminowaniu zeń 
wszelkich inski'ch p erwiastków, 

Nieskalanie czysty język, którym Ze- 
romski pusukował się w pisaniu utworu 
wźzDogacd Wesiychabie mas<e słownictwo, 
a trvścią swą i batwnuścią opisu stanie 
śię utejako, drugą częscią jego „Urudy 
Zycia”. 

Teatr Narodowy po kiikumiesięcznem 
przyguluw) waniu wystawił z niezwykłym 
pietyememi azieło Zeromskiego, w którym 
Onterwa, dyrektor ' rezyser teairu, a rów 
ntczećnie Dohuler szuk! przez olśniewa- 
Jącą gi§ Skada hołd wielkiemu pisarzo- 
wi za zasiugi nad podolesleniem wartoś- 
ci artystycznej pierwszej dram znej 
sceny pOiSklej, puwślal j na GrULa JaW- 
nych „Rożma;lości”, 


„1 SK RA” — sobota 7 mares 1925 raku. 


Premjera komedii ściagnęla w dniu 
27 lutego najwytwornieiszą publiczność 
stolicy ze świata artystycznego i literac- 
kłego do teairu bombonierki. 

Stanislaw Witkiewicz, syn wielklego 
działacza padhalańskiego. poeta | drama 
turg, do niedawna futurysta i autor „Tu- 
mora Mozgowicza* —wyzwolił się z cho- 


Ne 54. 


robliwych wpływów „Noża w brzucku” 
Ostatnim swym utworem, zwanym przez 
siepe „traqedją bez trupów" p. t. „lan 
Macie: Karol Wśceklica” 
sacię w kulturalnych kołach Warszawy 
Sztukę ię wystawił teatr ım Fredry. 


Marjan Urbańczyk. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Suche dni. Tomasza, 
Jutro Bi. Wincentego Kadt. 
Wsch słońca 623 
Zach. E p] 
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Sobcta 


Z Teatru 


W SOSNOWCU. 


Poniedzielek — „Hrabina Marica" 
po raz pierwazy. 


Wtorek — „Hrabina Marica" po 
raz drug 

Sroda — „Ziemia nieludzka”, świet- 
na sztuka de Curell'a z występem 


znanego artysty acen warszawskich 
Kazimierza |unoszy-Stępowskiego. 

Czwartek — „Hallo! Hallo! Radja!" 
Jeden wieiki wieczór humoru i pieśń: 
ni. Udział przyjmuję Wala Daboaz - 
Markowaka, znakomita primadonna, 
Anna Zabojkina, świeta primahale- 
rina, Bolesław Mierzejewski, tenor 
bobster teatru „Nowosci“ w Warsza: 
wie. Józef Orwid, artysta Teatru Pol- 
skiego w Warszawie, Marek Wind- 
heim, znany popularny piosenkarz pol- 
aki, Tadeusz Mazurkiewicz, kapel- 
mistrz opery warszawskiej — kierow- 
nik muzyczny. 


Biblioteki w Zagłębiu 

+ W Sosnowcu Bib. P. M, 5 
1 ul, Śrenkiewicza nr, |, w pontedzia- 
lek, środę i piątki od 6 — 8 wiecz. 
IL ul. Narutowicza nr 2%, w ponie- 
działki | czwartki od 43u do 6.30 w. 
IM. ul Florjańska mr. 17, w ponie- 
działki i piątki od 6 da 7.30 wiecz. 
1V, uł. Kamienna ar. 16, w poniedział- 
ki | czwartki od 4 do 6 w. „Bibijote- 
ka Miejskiego Uniwersytetu Ludowe- 
go w Sosnowcu“, ul. Piłsudskiego 1 
(obok Bibljoteka P. M. S.) w ponie- 
działki, środy i piątki od godz, 5 do 
7 wieczorem 

W Będzinie. XI, (P. M S.) Plac 
3-go Maja 4. 

Tow. kursów wieczorowych dia 
robotników, ut Modrzejowska, 

W Dąbrowie XII (P.M.S.) ul, 3:go 
Maja 6, czyana we wtorki czwartki 
i soboty od godz. 6 do 8 wiecz, 

Bibljoteka im. Kaąłłątaja, ul. Kr 
Sobieskiego 15 Otwarta w ponie- 
działki, środy i soboty, od godz 4 30 
do 7 wiecz, 

Bibioteka Górnicza, ul. Kr. Ja- 
dwigi 5 

W Niwce VII. (P. M. S.) ul. Szo- 
sowa dom p. [repki, w dni powsze- 
dnie od 4 do 6 w. 

VII a (P. M. S. Nawości), w śra- 
dy i sobotv od 4 do 6 w. 

W Zagórzu. VIII. (P. M. S. i 
czyteima Nuwości, w lokalu klabu 
urzędników Towarzystwa Sosnowiec 
kiego, w środy i soboty od 7 do 9 
wiec7. 


Transmisje radjofoniczne. 
Prugram na sobotę. 7 marca. 
Koncerty. 


Warszawa (385 im) Godz. 22.00— 
2245 — koncert orkiestry Oroadcastugo- 
wej oras śpiew solowy p, Wermińskiej, 
artystki teatru Wielkiego. 

Belgrad (1650 m.) Godz. 17.30—18 30 
koncert arkiestry. 

Praga (1100 m.) Godz 1700—1800 
—koncert; 2000—2200—utwory kompo- 
zytorów czeskich; Iańce słowiańskie, pie 
śnt | gra solowa us skrzypcach. 

Berlin (500 m.) Godz. 1630—18 00 
— koncer! orkiestry  broaacastingawej; 
godz 2030 — utwory muzyczne Betho- 
vena; godz. 2230— 2400 — muzyka do 
tańca. 

Wiedeń (530 m.j Godz. 11 00 — 12.50 


— koncert; godz. 1610—1800 — kon- 
ceri; godz. 20.00 — otwory Mazarta w 
wykonaniu orkiestry wied. fiharmonji; 
godz. 22000 — muzyka kościełca. 

Lipsk (452 m.) Godz. 1830—1845 
koncer; godz. 20,15 — arje z najnow- 
szych operetek. 

Królewiec (465 m.) Godz. 1715 — 
18,00 — koncert orkiestry broaacasiin- 
gowej; godz. 21.15 — 22.15 — mozyka 
do tańca. 

Zurych (500 m.) Godz, 18.15 kon- 
cert; godz. 20,30 — muzyka do tańca, 


Budapeszt  (2000—3000 m.) Godz. 
11.00— 1300 — koncert 
KOMUNIKATY. 


Warszawa (385 m.) Godz 2245 — 
2200 —komunikat Polskiej Ajeocji Tele- 
graficznej i biuletyn państwowego insty- 
dutu meteorologicznego. 


Przed wyborami da Rady Miejskiej. 


Kolo Związku Ludowo-Narodo- 
wega w Sosnowcu, wobec wyznacze- 
nia na dzień 5 kwietnia rb. wyborów 
do Rady M*=*= zgłosiło awe przy: 
atąpienie co erli Narodowo-Goapo- 
darczegu "| tu Wyborczego, u- 
poważnia;., ,-dnocześnie do ucze- 
stniczenia w pracach Komitetu pp.: 
Stanisława Płodowakiego, prezesa 
Zarządu Koła, dr. B. Budzyńs iega, 
dyr, Tadeusza Nawakowsakiega, Wła- 
dysława Zemie, robotnika walc. „Hr. 
Renard“ i Kaz. Kędzierskiego, kiera- 
wnika azkóły powszechnej. 

Zarząd Związku  Hallerczyków 
Chorągwi Zagłębia Dąbrowskiego w 
dniu 4 bm. nadesłał pismo do Naro- 
dowa: Gospodarczego Komitetu Wy- 
barczego w Sosnowcu, w którym, pó 
wiadamiając o decyzji Zarządu Cho- 
rągwi wszólpracy z Komitetem, do 
wzięcia udziału w zebraniu walnem 
Komitetu upoważnił pp: Józei. Kmi- 


tę i Jana Wolaka. 
czoraj w da'szym ciągu zgłosili 
swój uires do Komitetu Guvspodarczo- 


Narodowego: cech mularzy, cech blacha- 
rzy | cech rymarzy. Zgłoszenia w dal- 
szym ciągu napiywają. 

Narodowo Gospodarczy Komitet Wy- 
borczy m. Sosnowca pierwsze zgłoszenie 
olrzymał od Polskiego Związku Zawodo- 
wego Ourodników w Sosnowcu, który 
w piśmie uadesłanem do Komitetu z ra- 
dością witają jednolitość frontu obozu 
narodowego przy wyborach do Rady 
Miejsxiej i przyrzekają gorące poparcie. 

ié) Pizewodniczący (ilównego Ko- 
mitetu Wyborczego, urzędujący w kan- 
celarii Rady Miejskiej w gmachu Magi- 
stratu sosnowieckiego, przyjmuje intere- 
sai tów codziennie, nie wyłączając świąt 
od godz. 11 ej do l-ej w poł. 


Zagłębie Dąbrowskie 
dla Wileńszczyzny. 

Na przewodmczącą Komitetu „Za- 
głębie Dąbrowskie ala Wileńszczyzny” 
powołana zosiała p. Jadwiga Waśniew- 
ska z prawem kooptacji członków komi- 
tetu Posiedzenie Komitetu 1 zaproszo- 
nych osób odbędzie się w dniu 22 b. m. 
na którem delegat z Warszawy (Polskie 
T-wo Opieki nad Kresami) poinformuje 
zebranycn o dotychczasowej działalnaści 
t'wa na Kregach s schadnich. 


Grodziec ku czci Papieża, 


W dniu *8 lutego br, staraniem 
miejscowego komitetu w sali „Soka- 
la" o godz. 8 wieczarem odbyła się 
ku czci Papieża Piusa X! z racji 
trzech letniej koronacji uroczyata A 
kucemja, na program której złożyły 
się; deklamacje, odczyt, wygłoszony 
przez p. Tomamika, kierownika szkoły 
Grodz eckiego Towarzystwa, Graz od- 

uwiedmio i doskonale przygatow ne 
śpiewy świeżo zorganizowanego chó- 


wywołał sen-, 


ru kościelnego pad batutą p. F. R 
Kostulskiega, byłega arganisty chór- 
miatrza Katedry Kieleckiej, a abecnie 
Grodzieckiego, z łaskawym współu- 
działem wspaniałego aoliaty tenora 
p. W. Filcha. W niedzielę zaś, tj. 
dnia 1 marca br. o godzinie dziewią- 
tej rana w miejscowym kaściele pa- 
raljalnym odprawianem zostało przez 
ks. W. Grzalińskiego, proboszcza 
miejscowego, uroczyste nabożeństwo, 
na którym wyżej wspomniany chór 
wykonał Mszę „Z ngla”, oraz hymn 
na cześć Paplezu | uroczyste Te De- 
um. W uroczystości tej brały udział 
wszystkie korporacje Grodzieckich 
Stowarzyszeń. 


Po awanturach na Renardzie. 


(é) W dzieln cy kop. Renard w cią- 
gu dma wczorajszego panował zupełny 
sokój. Robotnic. ztozumiell, że stali się 
narzędziem w ręku kilku prowokatorów, 
Aresztowania wdród wch znacznie przy. 
czyniiy się do uspokojenia umysiów, o 


wczoraj policja aresztowała ogólem 9 
osób. 
Awantury na Renardzie a tele- 


tonistki. 


(ć) Onegdajsze awantury na Re. 
mardtie wzbudziły ogólne poruszenie 
w całem Zagiębiu, Każdy aię z tem 
zgodzi, że ekscemy byly posunięte za 
daleko, Nie każdy jednak wie, że nie 
doszłoby może.do większych awan- 
ur, gdyby nie rzecz drobna na oka, 
ale w skutkach daté doniosła, Oto 
władze policyjne w chwili, gdy się 
dowiedziały o wszczętych awanturach, 
żadną miarą nie mogły zdobyć pałą- 
czenia telefonicznego ze awami wla- 
dzami zwierzchniemi w Będzinie. 

Przez niedbalstwo, czy też nieu- 
wagę telefoniatek zarówno w Sosnow- 
cu, jak w Będzinie policja nie magla 
natychmiast interweniować w wię- 
kszej liczbie. W sprawie tej zostało 
wszczęte dachodzenie. 


Sprostowanie. 


Otrzymujemy następujące piamo: 

Do Redakcji czasopisma „lak 
w Sosnowcu, W związku z nota 
umieszczoną w nr. 53 „lskry” z dnia 
6 bm. pt. „Rozruchy na kapalni „Re- 
nard", proszę w myśl art. 21 tymcza- 
sowych przepisów prauowych o. za- 
mieszczenie następującego aprosto- 
wania: 

Nieprawdą jest, aby kta 2 tłamu 
wystrzelił z rewolweru w powietrze 
1 że policja na postrach dała salwę w 
górę, natomiast prawdą jest, że gdy 
tłum wtargnął do biura kopalni „Ro. 
nard“, rzucił się na policjantów, che 
ich rozbroić, ta jeden z funkcjonar 
azy, któremu zerwana szablę z pasa, 
wystrzelił jeden raz w obronie swo- 
jej, poczem tłum rozproszył się, win- 


ni zaś zostali aresztowant | da nę- 
dziega óledczego doprowadzeni, Ko- 
mendant Policji Państwowej powiatu 


Będztńskiego, Stanisław Steckiawicz, 


Konferencja z lekarzami, 

(é) Onegdai odbyła się konferencja 
przedstawicieli Związcu Lekarzy Kasy 
Chorych w Sosnowcu z komisarzem Ka- 
sy, p. Osiowskim. Konferencja ta w spra- 
wie podwvzszenia płac lekarzom nole 
dała rezultatów  Przedsiawiciele lekarzy 
postanowili w sprawie niektórych pro- 
pozycji komisarza Kasy odnieść się do 
walnego zebrania Związku Lekarzy. 


Zebranie Spórdzielni Budowlanej 
„£agłębie*. 

Nadzorcza Spółdzielni 
„Zagłębie" zwołuja na 
dziś walne zebranie członków Spól- 
dzielni. Zebranie rozpacznie Się o 
godz. 6 min. 30 w sali gimnastycz- 
nej przy Seminarjum Nauczyciel- 
skiem w Sosnowcu z następującym 
porządkiem dziennym. 

1) Wybory Rady Nadzorczej, 2) 
Upoważnienie Rady Nadzorczej da 
ustalania zasad działalności Zarządu, 
3) Upoważnienie Rady Nadzorczej 
da nabywania I sprzedaży nierucho- 
mości, 4) Upoważnienie Zarządu da 
zaciągojęcia pazyczki do wysokości 
100 tys. zł 5) Upoważnienie Zarządu 
do wydatkowania kwoty do 1.00 zł. 
na kaszta organizacyjno, 6) Walne 
waloski. 

Z: względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członuów Spół- 
dzielni iest konieczna. 


(6) Rada 
Budowlanej 


ów ać 


Hr. 54 


Jak nam komukują, sprawa bu- 
dowy domów jest na najlepszej dro- 
dze. 


Przyjazd wojewody p Manteufla, 


(c) Jutra o godz 9ej rano przy- 
Jeg" da Sosnowca wajewoda kie. 
ecki, p. Manteniel. Z Sosnowca p, 


wojewoda uda się do Starostwa w 
Będzinie, gdzie będzie dekorował 
Krzyżem Żasługi rabotników kop 


Reden, którzy się odznaczyli w czasie 
znanej katastrofy. 


Prześliczny temat odczytu 

Zarząd Domu Ludowego w Sosnow- 
cu zawiadamia 
patyków, że w niedzielę dnia 8 b m, 
wyłom odczyt profesor Jerzy Lewandow- 
skł na temai: „Spoeczne i radzinne ży. 
cle ptaków“, Począlek o godz. 8 wiecz, 
Zarząd pros! o liczne przybycie, zawia- 


damiając, że wstęp dla czloaków jest 
bezplatny. i 
Nie możemy w tem mieiścu po- 


wstrzymać mię od uwagi na iemat pu- 
bliczności, uczęszczającej na odczyty. lest 
wielu iudzi ciekawych w Sosnowcu, ale 
rzecz charakterystyczna, że na odczytach 
widzi się przeważnie jedne i te same 
twarze, Niema zaimieresowania wśród 
inteligenci zawodowej, która woli częsio 
spędzać czas w ustroniu knajpy na bez- 
myślnej paplaninie Stad małe ożywienie 
intelektualie | brak śroaowis« fucha u- 
myślowego. 

Odczyt prot |. Lewandawskiego, któ 
ry poruszy tak miły temat z życia naro 
du plasiego, powiaień wzbudzić Daj» 
większe zainteresowanie, 


Zbrodnia i kara. 


Na powyższy temat wygłosi na- 
stępny WE ei wyklad Mieisk. Uniw, 
Lud, mecenau p. Łaazczyński w aali 
Zw Zaw. Kolejarzy ul. Piłaudakiega 
3 w wiedzielę, daia 8 marca b.r. Pa- 
czątek wykładu o godz. 4 p. p. 


O chorobach, 


Cieszący się wielkiem powodze- 
niem wykład dr. W, Gosiewskiego 
na temat „Choroby proietarjatu i 
środki zaradcze” wygłoszony zostanie 
po raz trzaci w niedzielę, dnia 8 mar- 
ca b. r. w mull Polak, Związków Zaw. 
w Pogoni Marjacka |. Podkreślić na- 
leży z uznaniem, że prelegent nie 
szczędząc starań, przygotował szcza- 
gółowe dane statystyczne, a apecjalne 
tablice i wykresy apotkaly eig na o- 
atstnim wykladzie M. U L. z wiel- 
kiem zainteresowaniem. Początek wy- 
kładu o godz. 4 P: P- 

Zebranie członków Polskłego 

Czerwonego :«rzyża, 

W nadchodzącą niedzielę o godz 
4ci pop. na plebanii w Sosnowcu cd- 
będzie się Ogólne zebranie członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Nasz dodatek ilustrowany, 


Do dzisie,szego numeru dołącza- 
my dla wszystkich odbiorców „Iskry* 
nasz dodatek ilustrowany. 


Zawiadomienie. 


Zawiadumia się paraljan zboru 
ewangelicko-augaburgakiego w Dą- 
browie, że dnia 8 bm,tj. w niedzieję 
odbędzie SIę nabożeństwo w języku 
polskim połączone z Komunją Bn 


W sprawie optat paszportowych. 


Ponieważ niektóre urzędy, wj8tāwla - 
jące paszporty zakraniczne, nie atosulą się 
do zarządzenia polecającega notowanie 
na puszportach wvsakości pobranej opla- 
ty, a przez to uniemożliwiają konsulatom 
polskim orientowanie £I ca do wysoko- 
ści opiaty, jaką należy pobrać za prolon- 
kowanie paszportu, wystawionego w krá- 
ju, polecio Min Spr. Wewn. wszystkim 
wojewodom wydać slasowne zarzadze- 
nia. Równocześnie Min. Spraw Wew, 
wydało polecenie, by urzędy administra- 
cyjne od osób, którym konsulaty zakre- 
dytowały przy prolongoWadIL paazpor- 
tów zayranicznych opiaię Wyższą od 
obecnie obowiązującej t. zu, 100 zt, ścią- 
gaiy opistę nie większą miz 100 zì. za 
prolonwatę paśżporiu, przyczem uwzyjęd- 
niaty sumę wpiaconą już w konsulacie, 


Dodatek 
wyrównawczy dia urzędników, 


Min. Skarbu zmienilo iczporządzenie 
w sprawie wypiaty lak zw. dodalku wy- 


swych członków | sym- -| 


ISKRA” — anhota 7 marca 1925 roba 


U zatrudnienie bezrobotnych w Zagłębiu. 


Interwencja posia Falkowskiepo u promjera Grabskiego. 


W związku z połeguiącym się bez- 
robociem w Zagłębiu Dąbrowsciem, po- 
sel Falkowski wyslał do premjera Grab- 
skiego depeszę nasiępującej treści: 

Do prezesa Rady ministrów, 
p. Grabskiego, Warszawa. 

W imien'u wlasnym i robotników 
zrzeszonych w Zw. Lud. Narod. usilnie 
proszę p. premjera o możliwie matych- 
miastowe udzielenie większych kredytów 
na celowe roboty publiczne w Zagłębiu 


i Inwestycje miejskie — dla danla pracy 
zwiększającej się z dnia na dzień ilości 
bezrobotnych. Jesteśmy pewni, że gło- 
dujące rzesze robotników w Zapłeblu nie 
sputzają się z obojętnością p. premiera, 

Plany inwestycji 1 ropót publicznych 
zostały już opracowane przez prezydenta 
miasia S¿snowca, p. Michaela, który rów- 
nież udał się dziś w tej sprawie do pa- 
na premjera. 

Poseł Falkowski 
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równawczego, obllczanego w art 118 
ustawy uposażeniowej. W wypadkach, 
w których wypłacono funkcionarjuszom 
ten dodatex według poprzedniego TOZ- 
porządzenia w kwocie wyższej niż na- 
leżna, upoważnione są urzędy do potrą- 
cenia odnośnych kwot w IU ratach mie- 
sięcznych. 


Dziwne por ądki. 


(g) Za afer kolejowych w Dąbro- 
wie donoszą nam o nieprawdapo- 
dobnej wprost taktyce, atosawanej 
względem pracowników kolejowych. 

Otóż władze kalejowe pobierają 
za oświetleme od pracowników po 
67 groszy za kilowat, tymczasem ele 
ktrownia, jak wiadomo ogólnie, liczy 
tylko 44 gr. ża kilowat. 

Nsstępnie władze potrącają po 
268 zł. za dzierżawę liczników, bez 
względu na to, czy licznik jest wła: 
anością pracownika, czy elektrowni, 
tymczasem elektrownia pobiera tylko 
70 gr. za dzierżawę własnych liczników. 
Jest rzeczą niedopuszczalną aby wła- 
dze kolejowe uprawiały tego rodzaju 
wyzysk pracowolków, chyba,iż w ten 
sposób zamierza się pokryć niedobór 
kolejowy. Należy się spodziewać, 12 
odpowiednie władze zajmą się wy- 
świetleniem omawianej kwesti i usu 
ną źródło ogólnego niezadowolenia, 

Zanieczyszczenie chodnika. 

(g) Przy istniejącej na placu 3 go 
Maja w Będzinie studni miejskiej istnieje 
zbyt maly odpływ, skutkiem czego roz- 
lewana wada zam:ast do kanalu wydo- 
staje umię na chodnik, tworząc niewysy- 
chające nigdy bajorko. 

Podobno siuin'a ta ma być w tym 
roku gruniownie zreparowarna może przy 
tej sposobności ! wspomniany odpływ 
zostanie odpowiednia rozszerzuny. 


Śmiertelność wśród członków 
Kasy Chorych 
(6) W ciągu roku ubieglego zmarło 


4273 czlonków Kasy Chorych w Sosnow- * 


cu Najmniej zmarło w grudniu, bo tylko 
183 osoby, najwięcej zaś w styczniu, 
bo 559 osób. 


W sprawie lombardu miejskiego 


(g) Na skutek naszej notatki o ko- 
nmieczności zakładania przez samorządy 
Zapiębia lombardów miejskich, co uchra- 
miioby ludność od wyzysku ze strony 
pokatnych handlarzy | marnowania do- 
bytku, otrzymujemy ze wszystkich stron 
mnóstwo listów, w których robotnicy 
skarżą się na brak tego rodzaju instylu= 
ci użyteczności publicznej, dzeni czemu 
iudność z konieczności musi zwracać Się 
do handlarzy, wyzyskujących w niepraw- 
dopodobny sposób aytuacię I za bezcen 
nabywających zastawy, Ponieważ na 
uruchomienie lombardu potrzebny jest 
mewielki kapitał, ryzyko zaś jest wy- 
kluczone, samorządy nasze winny zająć 
się sprawą powyższą i przyjść z pomo- 
cą ludności niezamożnej. 


Zwiąek Lekarzy Państwa Polskiego 
Obwód Zagłębia Dabrowskiego. 


W niedzielę, dnia 8 marca r, b. 
o godz. 10-ej i pół rano w Sosnowcu 
w sali Trocadero (obok teatru miej- 
skiego) odbędzie aię ogólne zebranie. 

Członkowie Związku Lekarzy 
P. P. proszeni są o przybycie na ze- 
branie. 1536 2 


Szczepionki ochronne. 


(pR) Celem u uronienia rolników od 
strat, skulkiem padania trzody chlewnej 
na czerwonkę, wydział powiatowy sej- 
mixu sprowadził większą ilość szczepia- 
nek ochronnych. Szczepionki te znaj- 
dują się w aejmikowych ambulatorjach 
weterynatyjnych w Zarkach I w Siewierzu, 
gdzie lekarze weterynaryjni dakonywują 
szczepień za oplatą 50 gr. od sztuki. Na 
życzenie gmin, szczepienia mogą być do- 

« konywane zblorowa w poszczególnych 
wsiach. 


Z Rady Miejskiej w Będzinie. 


Rareszcle orellminarz budżetowy uchwalono. — Budzet zwykły wynosi 


826033 zł, inwesiysymy 745260 zł. 


— Niedobór 37.434 zł. — Gzy bud 


żet bedzie zatwierdzony? — Wybór komisji. — Sprawa dzierzawy koszar. 


(g) Na czwartem z rzędu posiedze- 
niu Rady Miejskiej w Będzinie, któret 
odbyło się w ubiegły czwartek, zdołano 
wreszcie przetrawić całkowicie prelimi= 
narz budżetowy na rok blsżący. 

Ostatnia rozpatrywano tylko budżet 
nadzwyczajny, który po krótkich deba 
tach uchwalono w wysokości 74526) zł, 
przyczem na wydatki drogowe przezna- 
czona 293120 zł, na pomiary miasta 37240 
złą na budowę gmachów szkolnych dla 
szkół powszechnych 275 tysięcy złotych, 
z czego 100 tysięcy przeznaczono na bu- 
dowę szkoy w Malabądzu, a 175 tysię- 
cy zł jako połowę kosztów budowy szko- 
ły w śródmieściu, 

Na wstępne prace, zwlązane z bu- 
dową wodociągów, przeznaczona 4 tys. 
zł, na budowę 3 studzień w mieście 
7800 zł, na kaualizację 7300 zł, Razem 
193u0 zł. 

Na rozbudowę lażni przeznaczono 
7 tys. zi, na rozbudowę beluniarni miej- 
skiej 5800 zui, udział w budowie iram- 
wajów 48 tys. zł, udzia: w budowie szpi* 
tala wenerycznego l0 tys, zł, udział w 
budowie kolonii leczniczej w Busku 5 tys. 
zł, budynki gospodarcze 25 tys. złotych, 


urządzenie boiska obok Małobądza 15 
ys. zł, udział w rezerwie zhożowej IŚ 1y- 
sięcy zlotych. Razem 74526) zł 
Pokrycie budżetu inwestcyjnego jest 
następujące: wplyw z podatku węglawe- 
gO 48 twa zł, zwrot nożyczki na rezer- 
wę zbożową 15 tys. zł, udział rządu w 
budowie szkół czyli zwrot 50 proc. pre- 


liminawanej kwoty, 135 tys. zł, miedo- 
boru, w wysokości 257594 zL pokryty 
będzie z nadwyżki dochodów budżetu 
normalnego. 


Calokształ przeto preliminarza przed- 
stawia się następująco: 


Budżet normalny. 


Administracia ogólna 382875 złotych, 
szkolnictwo 92:6) zł, zdrowie publiczne 
50855 ziotycn, opieka spoieczna 103640 
złotych, dział drogowy 184488 zł, zasup 
inwentarza ı spłata diugów 13915 zł, Ra- 
zem 8-8933 ał. 

kowieważ budżet nadzwyczajny obej- 
muje kwutę 74526) zi., ogólem więc wy- 
datki stanowią 1575293 zi. 

Dochody budżetu normalnego wyno- 
szą 1002854 zi, inwestycyjne 198 tysięcy 
zi Razem 1200854 zł, 


s 
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Do pokrycia brak jest 372439 zl. 
1 niedobór ten postanowiono pokryć przez 
zaciągnięcie pożyczki długaterm nowel. 

Tu zauważyć trzeba, iż podiug wszel- 
kiego prawdopodohieństwa, preliminarz 
ten ze względu na ogólną politykę oszczę= 
dnościową, nie uzvska  zatwerdże ia, 
gdyż władze nadzorcze dażą do lego, 
abv budżety mieiskle pokrywane były 
włagnemi środkami, bez uciekania się dg 
jakichkolwiek pożyczek 

Po załatwieniu się z preliminarzem, 
zajeto się wyborem komisji do „opraco- 
wania statutu etatowego pracowników 
miejskich. 

Do kotis|' powałano pp: | Gębar- 
skiego, Erlicha Baera Rublnlichta I Ser- 
carza. Na meża zaufania z ramienia ta- 
dy miejskiej do LO.P.P. wydelegowana 
p. Z. Salskiego. 

Podatek od oświetlenia w lokalach 
wyszynku i zabaw, w ogólaej w.sokości 
1200 zł. uchwalono znieść, gdyż poda- 
tek ten wywoluje ciage skargi uraz pro- 
testy | jest niezwykle kłopotliwy do 
ściągnięcia 

Do podjęcia wstępnych pertraktacji 
z trmą „Ulen et Comp”, która chce u- 
dzielić masiu pozyczki na budowę wu» 
dociągów, upowaźn ono prezydenta mia” 
sta, p. Ryppa 

Wreszcie rada zaakceptowała umor 
wę wladz wojskowych z magiślratem, w 
Sprawie czynszu dzierżawnego Zza kOsŁA* 
ry od r. 19,9 da r. 1925 wiącznie, 

Za Okres ten miasto otrzymała od 
wojskowości za dzierżawę koszar 50568 
ał, z czego na reinoit koszar miasto wy= 
płaciło 17 tys. zł. czyli uzyskaio z tega 
źródia 33568 zł. 

Na tem posledzenie zakończono. 


fata 
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Z sali sądowej. 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu, na 
posiedzeniu awem w dniu 6 go b. m. 
rozpoznawał następujące sprawy: 


Za rabunek 4 lata więzienia. 


Ignacego Morsztela, lat 19, mie- 
szkańca Zagórza, a to, że w nocy z 
29 na 30 października 1924 r. w Kru- 
szynie gim. Koziegłówki, po uprzede 
nim porozumieniu się z lanymi spraw- 
cami i wspólnie z nimi zaopatrzyw- 
szy się w broń palną i nóż, dokonał 
rozboju, w czasie którego zabrał w 
celu przywłaszczenia 150 zł, 300 rb. 
rosy|skich, 12 funt. mania, 18 funtów 
szmalcu, | aerwetę | 3 kawałki mate- 
rjału łokciowego, pod groźbą broni 
Antoniemu Matyi, za co został uka= 
rany ciężkim więzieniem przez 4 lata 
z pozbawieniem praw. 


Niewłaściwe udawanie. 


Adama Kuaztala, lat 41, o to, że 
w kwietniu 1923 r. przywłaszczył so- 
bie władzę przez samowolne przy- 
hranie godności wywiadowcy policji 
państw. usiłował wyłudzić od Rozalji 
Wagner łapówkę wymuszoną przezeń 
przez zagrożenie aresztowaniem jej, 
za co został skazany więzieniem przez 
1 rok i 40 zł. apłat sądowych. 


Blużnierstwo. 


Franciszka Trzmiela, lat 42, m, 
Sosnowca, o to, że bluznił przeciw 
religji rzymska-katol., za co został u- 
karany aresztem przez l miesiąc Í 
zapłaceniem $ zł. opłat sądowych. 


Zgwałcenie. 


Jana Czyża, lat 26, zam w So- 
snowcu, a ło, że w sierpniu 1924 r. 
dopuścił się nadużycia nieletniej P.H, 
za co został skazany na zamknięcie 
w więzieniu zam. w domupoprawy na 
przeciąg I roku z pozbawieniem praw, 
tudzież uiszczenia opłat i kosztów aą- 
dowych. 


Legiej nie kraść papierosów. 


Stanisława Jablońskiega, lat 24, 

z Sosuowca, o to, że unia U listopa- 
da 1923 raku po uprzednim odbyciu 
trzach razy kary za kradzieź, zabrał 
w celu przywłaszczenia na szkodę 
inwalidy Mieczysława Witkowskiego 
apierosy, ogólnej wartości 150 mı- 

jonów mk. za co został skazany na 
4 lata więzienia z pozbawieniem nraw. 


N E E N Ś 
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Monopol $piryfasowy a lecznictwo. 


(ć) Od chwili wprowadzenia w 
Życie ustawy o monopolu spirytuso- 
wym wysokość cen spirytusu jest 
tak dziwnie stosowana do różnych 
działów produkcji, w których spiry- 
tus jest używany, że sprawy tej nie 
można pominąć milczeniem. 

Chodzi nam przedewszystkiem o 
lecznictwo. Co jak co, ale koszt, 
związany z wyrobem lekarstw winien 
być jak najmniejszy. 

Od chwili istnienia monopalu api- 
rjtusoawego ulgi dla aptek i Kas Cho- 
rych zostały zniesiane. Wprawdzie 
artykuł 22-gi Ustawy o monopolu o- 
piewa, że minister skarbu oznacza 
sumę, jaka z dochodu ze sprzedaży 
spirytusu winna być przeznaczona 
na subwencję dla szpitali, zakładów 
leczniczych i t p. Doświadczenie je- 
dnak z lat nuhieglych nie wskazuje ca 
to, aby w najbliższej przyszłości przy 
detychczasowym systemie gospodar: 
ki państwowej można było myśleć o 
większych dochodach z monopolu 
Gdyby nawet były, to nie ulega wąt 
pliwości, że siery decysujące użyją 
qe na wydatki, uważane przez nie ża 
ważniejsze, niż subwencje dla szpi- 
tali ) zakładów leczniczych. 

Powracając do sprawy cen spi- 
rytusu, trzeha przytoczyć kilka cyfr, 
aby sobie jasna zdać sprawę z nie- 
słusznego rozlożenia ich wysokości 
w stonunku do poszczególnych dzia- 
łów produkcji. 

Wedlug rozporządzenia wyko- 
nawczego Ministerium Skarbu z dnia 
21 ga grudnia roku ub. cena spirviu- 
su do wyrobu wódek wynosi 5 zł. 
za hektolni, do wyrobu wodek gatun: 
kowych 644 zł, do wyrobu pachnideł 
i kosmetyków 200 zł, na cele zaś 
łeczaicze (apteki, Kasy Chorych) wy- 
znaczono ceny najwyższe, bo aż 730 
zł. za hektolitr. 

Ceny te wprowadzalią w zdumie- 
nie każdego, kto rozumie różnicę np. 
między pożytkiem z pachn'deł 1 ko- 
smetyków, a śródków leczniczych 


To pabieranie nadmiernych cen 


poż" 2. 9 MR aj A4 |= "A JEJ 


za spirytus adczuwają przedewszyst- 
kiem Kasy Chorych, które na cele 
lecznicze zmuszone są zużywać zna- 
czne jlości spirytusu, Sama tylka 
Pow. Kasa Chorych w Sosnowcu 
zużywa rocznie 984R litrów apirytusu 
oczyszczanego i 3700 litrów spirytu 
su skażona 

Kasy Brai są instytucjami 
społecznemi i w żadnym wypadku nie 


DONY PYRTEW TY Him, 


mogą się stać terenem daleko idącej 
eksploatacji przez władze akarbowe, 

W związku z wymienionemi ce- 
nami spirytusu wszystkie Kasy Cho 
rych w Rzeczypospolitej, między in- 
nemi i Kasa Charych w Sosnowcu, 
wystąpiły do Min. Pracy i Op. Spa- 
łecznej z odpowiedniemi memorja- 
łami. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kronika gospodarcza. 


Za wiela owoców zagranicznych, Na 
ostatniem posiedzeniu Biura Badania Cen 
w Warszawie rozważana byla sprawatowa 
rów kolonjalnych. Poza zbyt wysoką skalą 
zysku, pobleraną przez detalistów w han- 
dlu herbatą i ryżem, większych anomalii 
w tym handlu nie skonstanowano. 

Rozważywszy sprawę sprowadzenia 
banderoli na herbatę, w celu utrudnienia 
je! fałszowania, Biuro Badania Cen wy- 
powiedziało się za wprowadzeniem tej 
handeroli. Skonstatowano nadmierny im- 
port owoców, wynoszący w 1924 r. 43 
milj. zł, co stanowi powazne miebezpie- 
czeństwa dla naszego bilansu handlowe- 
go. — Obmyślenie środków zaradczych 
przeciw importowi temu jest Dardzo Itud- 
ne, jakkolwiek bowiem cło jest dość wy- 
sokie, jednak konwencje handlowe dają 
znaczne ulgi. lmicjatywa okraniczenia 
spużycia wina wyjść od społeczeństwa. 
Jak dotąd spożycie tych owoców stale 
wzrasta, mimo nadmiernej ceny, jaką 
płaci się u nas za owoce |mportawane. 


Posieńzanie Rady Spożywców. Mi- 
nister spr. wewn. wyznaczył na dzień 19 


bm. o g. 12:ej — czwarte posiedzenie 
plenarne Rady Spożywców, Przedmio- 
tem obraa oędzie: 1) komunikat Min. 


Spr. Wewn. w sprawie utrzymania upraw= 
nień ustawowych b. „Min. Aprowizacji 


przy Min Spraw Wewn; 2) projekt o- 
kólnika w sprawie dzialalności aprowiza- 
cyjnej związków samorządowych; 3) pro- 
jeki zmian regulaminu Rady Śpażywców; 
4) stosunek Biura Badania Cen do Rady 
Spożywców. 


W shea race. Informują nas, że po 
przejściu w ręce cbcych towarzystw cu- 
krowni „Borowiczka*, mają przejść dwa 
inne największe zakiady przemysłowe w 
powiecie płockim, t j. cukrownia „Mała 
Wieś” i krochmalnia w „Łękach”* rów- 
nież w posiadanie towarzystw zagranicz- 
nych, 


Wysyłanie towarów opłaca jąsych 
clo. Towary, podlegające ciu wywożo- 
wemu, Oraz lowary zakazane do wywo- 
zu, lecz na których wywóz uzyskane zo 
slało osobne pozwolenie, mogą być na- 
dane zagranicę pocztą, wyłącznie w u: 
rzędach pocztowych, znajdujących się w 
sledzibie urzędów celnych, t. zw. urzę“ 
dach pocziowa-celnych, Paczki po: 
winny być dostarczane urzędowi celne- 
mu w stanie otwattym z dołączeniem 
wszystkich dokumentów pocztowych l 
celnych. 


Zmiana postępowania celnego. Przy 
odprawie worków zagranicznych, przesy* 
lanych do obszaru celnego, celem napel- 


piany jest obecme zinnemi ministerjami, 
w dniach zaś najbliższych wpiynie na 


| nienia i powrolneqo wywozu zazte 
wprowa izono pewne zmiany i ODOBirze- 
nia. D t.chceas bowiem worki tacie od- 
prawiane były za złożeniem zaDezDi-- 
czenia celsego automatycznie przez urzę- 
dy ceine, obecnie odprawa warunkowa 
takich worków maże pyé  uskuleczniona 
tylko za specjalnym zezwoleniem Min. 
Skarnu. P 


Z glałdy weqlowaj Na warszaw- 
skiej gierdzie węgiuwej w dniu 4 b. m 
notowano ceny przy nieco większym za- 
potrzebowamiu za yaiunex węgla wybo- 
rowego od 31,80 zł. do 33.50 zl, za gáa- 
tunek średni od 2850 do 3050 zł, za 
Śląski od 2250 zŁ do 2950 zł. Spro- 
wadzono 57 wagonów, z czego sprze- 
dano 45 wag, na osiowem pozostało 12 
wag. 


Projekt ustawy przemysłowej, O- 
pracowany przez Min. Hrzemysiu i Han- 
dlu projekt ustawy przemyśiowej uzgad- 


obrady xady Miwistruw. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 6 marca, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych), 
Dolar — 5,18% 
Fun — 2478 
Paryż — 2660 
Szwajcaria — 9997 
Włochy 21 13 
Praga — 15,42 
Wiedeń — 73,12, 
Belgia — 26 21 
Holandia — 207:/,. 
Pożyczka konwersylna — 5,40, 
Pożyczka zlota — 8,60. 
Pożyczka dolarowa — 3,68. 
Pożyczka kolejowa — 9,00. 


Upadek nauki 
języka polskiego. 


Pod takim tytulem, zamieścił w 
Poore want T. NSS. W.“ (Ne 4) prol. 

A, Majewski z l'egews srtynui, w któ- 
rym biada nad obniżeniem się pozia- 
mu 1ęzyka polskiego w szkole średniej 
zarówno w kl.sa:h niższych, jakoteż 
1 wyższych. 

Na podstawie obserwacji przyta: 


cza wnrost borendalne „bledy, które 
ujuwniują zupełną u uczniow  niezna. 
|omosć prawideł pisowni, stylu i hi- 


storj! literatury, Uczniowie nie opa- 
nowują |ęzyka | jego pisowni i nie 
umieją wyrazać poprawnie mysi, co 
grazi skazeniem języka polskiego w 
polskiej szkole. 

Jakto? — zapyta każdy z trwogą. 
Więc mamy pomnożone ilosci godzia 
tygodniowej nauki dla języka polskie- 
go w porównaniu z planami przed 
wojennymi, mamy znakomitą książkę 
metodyczną K. Wojciechowskiego, 
mamy specjalnych instruktorów mini- 
sterjalnych i okręgowych, którzy udzie- 
lają umiejętnosci prowadzenia wzaro- 
wych lekcji języka polskiego w szkole 
1 w rezultacie mamy obnizenie się 
poziomu nauki, któe grozi aż skaże: 
niemi języka! 

Zarzut bolesny i zatrważający. 
Ale iormawał go pedagog z Tczewa, 
gzie język polski długo jeszcze bę- 
uzie musiał waiczyć ze śspuscizną po 
zaborcy. Kto zna tarutę sze stosunki, 
wie, 1Ż przeważna część poincrskich 
nauczycieli nie włada poprawnie języ 
kiem polskim, a więc i nie może uczyć 
prawideł wymowy, pisma i styiu z ka- 
rzyścią. | w domu dziecku często 
ałyzzy mowę niemiecką lub skażuną 
polską, a chociaż samo używa języka 
polskiego, kłóci się zazwyczajaniędzy 
sobą pa niemiecku. 

Czas i cierpliwość poprawić zdo- 
łają te stosunki, a obserwacja nauczy- 
cieli 1 młodzieży każe stwierdzić wi: 
doczny postęp z roku na rok, postęp 
ku lepszemu Wielk'em' krokami pol- 
ski Pomorza idzie naprzód a ger- 
manizmy znikają 


Niezawodnie i w województwach 
wschodnich język polski dlugo będzie 
musiał walczyć zruaycyżmami Znaczna 
część nauczyciel szkoł powszechnych 
i średnich i tam nie włada polskim 
językiem w dostatecznej mierze, więc 
jakze może uczyć młodzież języka, 
kiorym dobrze nie mow, a jeszcze 
gorzej pisze. | tu cierpliwość, czas I 
ustawiczna praca poprawią sunki, 
a łamsne rąk nad złym stanem języ 
ka polskiego w szkałe na kresach nie 
ma uzasadnionej racji. 

Ale — czy pozu temi przyczyna- 
mi, zrozumiałemi, bo wynmikającemi z 
warunków wiekowej niewoli i poza 
terenem, gdzie rusycyzmy cay germa- 
n'zmy są wytiumaczalne, język polski 
w naszej szkole nie obniża swego 
poziomu? Czy dzisiejsza azkoła po- 
wszechna i niższa średnia spelniają 
swoje zadanie w należytej mierze. 
mając do rozporządzenia sporą ilość 
godzin do nauki tego języka, gdy wy 
eliminowana że szknały powszechnej 
| z pierwszej klasy gimnazjalnej języ 
ki abce (ruski niemiecki, łaciński we 
wielu typach szkoły średniej) po to, 


aby spotęgować polskość polskie) 
szkoły ? 
Doświadczenie każe nam — nie- 


stety — powiedzieć, 7e stan nauki ję- 
zyka polsk'ego, nawet tam gdzie stał 
bardzo wysoko, obniża się. 

Uczeń szkały powszechnej żle 
Czyta, gorzej plsze Opuszcza, piang; 
Ek: nie odróżnia „w* do „i 

COEN CE „EO “d ach“ itd, 


Gdzie przyczyna tego stanu rze- 

Dotąd m:ellsmy wygodną wy 
mowkę, mówiąc o wojennych dzie- 
ciach i wojennym nauczycielu, skła- 
dając winę na anorinalność pawojen 
nych stosunków i t, p. 


Dziś w siódmym roku istnienia nie 
podległej Polski i polskiej szkoły już 
te argumenty nie wystarczą Dziś 
spoirzawszy prawdzie śmiało w oczy, 
szukajmy przyczyny zła nie poza sobą. 
lecz w sobie, w szkole í w metodach 
nauczania, 

Nauczyciel zarńówno szkoły śre- 
dniej, jak 1 powszechnej, naogół (n': 
mówimy tu o pewnych szkolach i 


czy? 


pewnych terenach) pogorszył się. Bez 
normalnych studjów, bez przygoto- 
wania należytego wszedł do szkały, 
która ilościowo nabrzmiewała szybko 
tak, że przygotowanie wykwalifikowa- 
nych sił nauczycielskich tej szybkości 
nadążyć nie mogło. Wynikło to ze 
stosunków i nikogo a to winić nie 
można, a nawet trzeba często wdzięcz: 
ność wyrazić tym, co poszli na opróż- 
nione przez zaborców placówki, poszli 
do szkoły na nauczycieli, m'mo braku 
przygotowania, w poczuciu potrzeby 
ełnienia luk, wytworzonych w 
szkolnictwie. 

Nie zmienia to jednak faktu, iź 
naogół siły nauczycielskie są garsze 
Jakże” teraz sił tych się uzywa ? 
Ideaina śledmioklasawa szkoła po- 
wszechna dla klas wyższych, ktorych 
materjał naukowy niejednokrotnie 
przewyższa plany naukowe niektórych 
typów szkół średnich ogólno-kształ- 
cących, wymaga sił wytrawnych, do 
zawodu przygotowanych, doświadczo- 
nych. | sił tych używa się da klas 
wyższych, gdy dla niższych, począwszy 
od klasy pierwszej zostają siły młode, 
wajenae, nieukwalifikowane, a prze- 
dewszyskiem niedoświadczone. 
Największym bohaterem w szkole 
jest nauczyciel klasy pierwszej szkoły 
powszechnej, Uczenie i nauczenie ma- 
sowe czytania i pisania — to praca 
syzylowa, praca oracza w pocie czoła 
praca z trudnych najtrudniejsza, nigdy 
niedoceniana należycie aniprzez wła- 
dze szkolne. ani przez społeczeństwa. 
Praca profesora szkoły średniej lub 


profesora uniwersytetu z nauką ma- 
sowego czytania i piwania nawet w 
porównanie iść nie moze. A jeśli ta 


praca tak trudna, jakże podołać jej 
może ze skutkiem nauczyciel młody, 
niedoświadczony, bez rutyny? 

I to plerwsza przyczyna obniża- 
nia się nauki języka polskiego w na- 
szej szkole, ale nie jedyna. 
Zipatrzem w zachód Europy, 
przyjinujemy stamtąd piony szkoine 
ı metody nauczania; ale czynimy to 
częsta bezkrytycznie, bez liczenia się 
z naszemi stosunkami i właściwościa- 
n, oraz odrębnościaimi. Ex occidente 
juxi Więc uwypuklamy najpierw zbyt 


aeeie tak zwaną metodę poglą- 
tak dalece, że wyrzucamy 2 


kaiążki Boga I Ojczyznę, bo ich dziecku 
wyciąć z kolorowego papierka nie 
potralimy. Kaztałcimy wzrok, a trochę 
w sið dzie dotyk z zaniedbaniem zu- 
pełnem kształcenia słuchu, bo nawet 
1 piosenkę wyrzucamy ze gz by 
ją zastąpić nauką solieggjów. Zatra- 
camy zdrową zasadę, iż człowiek ma 
plęć zmysłów i wszystkie zasługują 
na równomierne traktowanie. Tworzy- 
my ludzi pozbawionych ałuchu, głu- 
chych. Praktycznym, zewnętrznym 
wyrazem tego kierunku jest przekre- 
ślenie przy nauce czytania i pisania 
metody dźwiękowej a bezmyślne za- 
chwalanie metody wyrazawej. 

Ma ona rację bytu w Anglii i 
Francji a częściowa I w Niemczech, 
gdzie pismo od wymawiania krańco- 

wo się różni. Tam metoda wyrazowa 
jest jedynie możliwą i ma awoie ra. 
cjonalne uzasadnienie. Ale język pol- 
ski jest par excellence językiem fone- 
tycznym. Każdy dźwięk naszego głosu 
ma swój odpowiednik w znaku abeca- 
dłowym, więc u nas posługiwanie się 
samą metodą wyrazową, przeważnie 
wzrokową, przy nauce czytania i pl- 
sania jest utrudnieniem zadania a nie 
jego ułatwieniem, Im więcej zmyałów 
pracuje, aby wchłonąć w mózg jakieś 
pojęcie, tem lepiej, więc dlaczega 
wyeliminowano sluch przy nauce czy- 
tania, gdy metoda dźwiękowa jent 
zgodna ze strukturą naszego języka? 
Zapewne wymagała ita metoda żmo- 
dyf kowania, dostosowania do postępu 
metod nauczania pisma ì czytania, ale 
nie zupełnego potępienia. Wynikła 
ono z bezmyślnego naśladownictwa 
zachodu, z gonitwy bezkrytycznej za 
nowością, bez uwzględniędnienia na- 
szych właściwości językowych, ze 
szkodą dla szkoły | wyników nauczania. 

I tu jest diuga przyczyna, iż 
uczeń gorzej czyta i błędniej pisze. 
Połrka spółgłoski, których me obej- 
muje wsrokiem, nie słyszy wybrzmie- 
wania ı staje się kaleką o nierówno- 
miernym rozwoju poszczególnych 


zmysłów, 
(W. K.) 


pm 


Ne KA 


Z całej Polski. 


Weterani 1863 roku. 

Ze szczuplega grona naszych boha 
terów, walczących a wolność | niepodl+- 
głość Ojczyzny, zamieszkałych w Kraka. 
wie w schronisku weleranów-- ubył one- 
gdaj jeden człowiek, mianowicie Andree 
Rudzki, który zmarł w szpitalu garnizona- 
wym przeżywszy 69 lat życia Zdawało- 
by się. Że jest tn najstarszy, Żyjący w 
schronisku weteran, Tymczasem, żyje tam 
jeszcze starszy od niego wiekiem boha 
ier, bo 106 lat liczący, Karol Roszko- 
wski, sybitak, który walczył w oddzia- 
lach Krukowskiego, pod dowódziw:m 
braci Habichtów, Ob:cm'e znajduje się w 
schronisku 13 weteranów, 


Powrót prochów ostatatego króla 
polskiego do Polski. 

Pose polski w Moskwie otrzymal 
polecenie przeprowadzenia pertiaklacji z 
rządem sowieckim o sprowadeeniu do 
kralu zwiok ostatniego  nieszCzĘSNERO 
króla polskiego, Stanislawa Augusta Pos 
niatowskiegu. 

Żarzadzenie to wywolane zostało 
tem, że rząd moskiewski zawiadomi rząd 
polski, Że wszystele zwioki, złożone w 
podziemiach kościoia katolickiego Św. 
Katarzyoy w Petersburgu, będą wywie- 
zione | złuzone we wspólnym probie na 
jednym z cmentarzy, Ponieważ mniema 
rodziny, która zajęłaby aię przeniesieniem 
względnie wywiezieniem do kraju zwło: 
Ślauisiawa Augusta, przeto Inicjatywę 
zaopiekowania się grobem  oslarniego 
króla wziął na siebie rząd. 


Pogrzeb lamo qazowyci w Gdyni. 

W dniu 19 b, m. ukończonu prace 
dla zaprowauzenia oświellenia elektrycz 
nego Gdyni | Kamieńca Pomorskiego. 
Dzień ten  święcono uroczyście przy 
udziale wielu gosci z okolicy. Pa uro- 
czystym obiedzie í po nmieszporach w 
miejscowym kościele, zebrani udali się 
przy dźwiękach orkiestry marynarki Wo- 
jennej pod transformator, gdzie starosta 
Sędzimir wiasturęczałe Oświerji (dynię, 
Gdy  zablysły setki tóżnokolorowych 
lamp, roziegly się OkiZyki radości i za- 
chwytu. 

Kornik w Tatrach. 

Parę tygodai lemu szalał w Tatrach 

wiatr halny, który Wsłamal okoła 10 ty- 


SKAZANIEC. 


ROMANS 


Gdy wypiynęli z małej zatoki na 

morze, dodał Hazel, ze muszą choć 
‘na pół mili odsunąć się od ladu, aże- 
by uolknąć raf j muielizny, poczem za- 
wrócih Qa zachód. 

Z tej strony przedstawiała mię 
wyapa posz4THana |icznemi zagłębie 
niami morza, © akalistych, wysokich 
wybrzeżach. których pochyłości pora- 
stały gęstym lasem W jednem miej 
acu ukazała się Błęnoko pomiędzy 
skały 1 moczary WClakające się odno: 
ga, z ktorej Hazel Wnasł, że ziemia 
tej wyspy ciągnie SIę przynajmniej 
na dziesięć mil wzdłuż, Nie mając 
pod ręką papieru, OUTYsOWwał szpilką 
na cynowem naczyD!u kaztahy tej 
strony położenia, Odznaczającej nię 
w wodzie dokoła, 

W półtorej godziny dobili na pół- 
nocny kraniec wyspy. *“ wypłyną 
wazy zupełnie na wolne do keja mo 
rze, poczuli silniejszy wiatr pPołudnio- 
wy, który zadąl w ża8i% mocno i 
poachylł Jódź tak, że Helena nje by- 
ła w stanie utrzymać kierunku j po 
dać żaglu pod wiatr. 

Hazel spoatrzegłszy tô, Pochwy. 
eil alna dłamią za ater i UIA! przy. 
padkiem jej rękę, a NacianąWSZY ater 
ku środkowi, odezwal aję; 

— Proazę pani nie puszczać; nje 


„0 SKRA* — sohnta 7 marca 1925 raku. 


sięcy sztuk drzewa (w lasach Fundacji 
Zamojskich około 4000, w lasach p. Uz- 
nańskiej około 3000 i w lasach gmin- 
mych okoła 3000). Ponieważ złomy takle 
i wykroty są znakomitem podłożem dla 
rozwoju kornika, największego azkodni- | 
ka i wroga lasów, przeto trzeba je jak | 


majrychlej uprzątnąć. A praca ta będzie 
olbrzymia. Licząc bowiem nawet, że 
przeważna część tych ziomów i wykro 
tów nie doszła wieku rębności to i tak 
jakieś 3500—4000 metrów sześciennych 
masy drzewnej czekają na uporządko- 
wanie, 


KO NA DALEKIM ÓCKODZ . 


Przedstawlenia kinematograficzne w 
mysł filmowy w Chinach i Indjach 


Japonji. — „Objaśniacze*. — Prze- 


— Indyjskie legendy na filmach — 


Kobiety w kinematografie. — Cenzura 


Kinematograf jest nietylko dla 
Europejczyków i Amerykanów ulubio- 
ną rozrywką, ale ma też wielu zwo- 
lenmikow na Dalekim Wschodzie. Po 
wielkiem trzęsieniu ziemi w Japonji 
odbudowano do dziś dnia 90 pr. zbu- 
rzonych kinematografów. 


Program przedstawień kinemato 
gralicznych w Japonii składa się pra- 
wie wyłącznie z obrazów amerykań- 
skich. Ponieważ jednak nazwiska a- 
merykańakie są dla Japończyków za 
długie, ukracają je ani u aktorów i 
aktorek filmowych. Tak więc Kon- 
stancja Talmadge zwie się w Japonii 
Kon - Tal, Cbarlte Chaplin, krótka 
Charlie itd. W kinematografach japoń- 
skich panuje wzorowy porządek i 
czystość, Widzowie przed wejńciem 
do sali zdejmują buciki i wkładają 
pantofle wypozyczane przez zarząd 
teatru; Europejczycy, którzy nie chcą 
się do tega zwyczaju zastasować, bio 
rą na buciki filcowe kalosze, Schody 
i sala wyłożone są matami i dywana: 
mi, a w niektórych kinach widzowie 
siedzą na poduszkach. 


Ponieważ nie wszyscy Jjapończy« 
cy umieją czytać angielskie napisy na 
amerykańskich filmach, przeto wpro- 
wadzono tam tak zwanych „objaśnia- 
czy*. Zadaniem jego jest przetłoma- 
czyć tytuł sztuki i napisy na płótnie, 
Jeżeli uważa, że napisy te są niewy- 
aiarczające, dodaje jeazcze objaśnie 
nia od siebie. Powodzenie wielu ki 
nematagrafów zależy od talentu „obja- 
śniacza”. Jeżeli jego antecpretacja 
gloa lub ruchy nie podobają się wi | 


mamy się czega obawiać, tylko silniej 
trzeba skierować pod wiatr. 

W kierunku tym popędzeni ail- 
niejszym wiatrem, przemknęli w 
mgniemu aka milę blisko, Hazel pou 
czywszy znowu drogiego aternika 
swega, {ak począć sobie z żaglem i 
sterem, zwrócił ku środkowi wyspy. 
Mieli teraz przed oczyma dokładny 
szerokość ziemi, która, ciągnąc się 
ze dwie miłe w szerz, wzgórzami 
i skałami, zniżała się przez całomilo 
wą bliska równinę aż ku azerokiej 
ostoi wgłębionej pomiędzy wybrzeża, 
na którego krańcu, atanawiącym ma 
leńki półwysep, rosla ows wysoka 
palma, którą miss Helena Rolietaon 
spostrzegła była niegdyś jako znak 
zbawienia dla wszystkich. 

Na piaszczystych pochyłościach 
ujrzeli z dala jakąń misę czarnych, 
żywych stworzeń. Haze! przypatrzy 
wszy mię temu, Ukazał Helenie i rzeki, 
z uśmiechem: 

— Widzi pani, to te stworzenia, 
grają rolę strachów pani pa nocy, 
a jak widać nie mała ich tutaj. Wszy 
atko to aą lwy morskie, 

Helena, chcąc Się przypatrzeć te 
mu zjawisku w takiej masie, puściła 
znowu ster j znaleźli mię niebawem, 
wegnani prądem 0d Morza w środku 
zatoki 

— Zdaje się, 204 pani postano- 
wila zawrzeć bliższą Znajomość ze 
awemi straszydłami — rzekł Hazel 
żartem — bo pędzimy do wnętrza 
zatoki. 


dzom, dają oni bardzo głośny wyraz 
swemu niezadowoleniu, 

Reklama kinematograficzna w Ja- 
ponji odbywa się przy pomocy cła- 
rągwi, uwiązanych na wielkich kijach 
bambusowych. Na chorągwiach są ty- 
tuły filmów, nazwiska aktorów i nie- 
kiedy krótka treóć sztuki. Chorągwie 
obnoszone są po mieście | umiesz- 
czane przy budynkach, gdzie się mie- 
ści teatr Awietlny. 

Amerykańskie filmy są teź roz- 
powaszechnione w Chinach i Indjach, 
Ale oba te kraje mają też dość roz- 
winiętą własną produkcję filmową, a 
miejscowe obrazy popularniejsze są 
wśród publiczności od zagranicznych. 
Wśród Chińczyków jest też wielu 
kandydatów na aktorów kinematogra- 
ficznych, Niedawna na ogłoszenie a 
poszukiwaniu statysty filmowega zgło- 
siły się setki amatorów. 

W indyjskiej produkcji filmowej 
dużą rolę odgrywają stare legendy. 
W salach miejsca dla krajowców są 
ściśle odgrodzone od miejsc dla cu- 
dzoziemców. indyjskie kobiety do ki- 
nematografu prawie wcale nie cho- 
dzą, jeżeli zań są, to w loży ukryte 
przed oczami mężczyzn za gęatą fi- 
ranką. Gdy na sali się ściemni, wów- 
czas dopiero rozauwa się firanka, 

We wazystkich krajach Dalekie- 
go Wachadu przestrzegana jest ostra 
cenzura filmów. Sceny, poruszające 
autorytet rządu, sceny zbyt brutalne, 
wazelkie mórdy są stanowcza wzbro- 
nione. Cenzura przestrzega również, 
uby w obrazach nie było nic ca ma: 
głoby obrazić religię. 


— Zdaje się, żeń pani postano- 
miła zabrać bliższą znajomość ze swe- 
mi atraszydłami — rzekł Hazel żar 
tem—bo pędzimy do wnętrza zatoki. 

Jakoż w samej rzeczy zbliżyli się 
byli bardzo do wybrzeży piaszczystych, 


zajętych przez lwy morskie a jeden 
z mich, bulenąwszy w wodę, ukazał 
mię tuz pod jJadzią. 

Hazel ujął znowu ater i płynął 
ku brzegom. Zu łodzią ukazał się 
młody |lewek igrający na wadzie, 
jakby draczył nię ze sternikiem. Ha- 
zel zwrócił uwagę Heleny na lago 
dne wejrzenie stworzenia i zapewniał 
ja, ze nie należy uię ich obawiać, i 
że ta gatunek zdolny nawet do przy 
swojenia. Szczenie podpłynęło blisko 
do czółna, tak, że Hazeldo sięgnął je- 
go głowy i poglaukał. 

Długą żerdź przywiezioną na ło- 
dzi, zaniósł Hazel pod drzewo pal 
mowe, ażeby, przybywszy tu znowu 
za dni kilka, umocować je na wierz- 
chołku z chorągwią. Stanął był wła 
śnie pod drzewem, gdy krzyk Hele- 
ny zniewollł ga do powrotu, Kilka- 
naście lwów morskich akrążyło ata- 
tek i to tak strwożyło Helenę. 

Hazel wałał z daleka i zaręczał, 
Że mema się czego obawiać i szedł 
zwolna do łodzi, ażeby nie płoszyć 
tych jedynych większych mieszkań- 
ców wybrzeży wyspy. Przenzadł kil- 
ka kroków po piasku w wodzie po 
kalana i gtanął przy jednym z lew 
ków, który wcale nie okazywał oba- 
wy. Człowiek i stworzenie apojrzeli 


Kino -Teatr „Udziałowy” 


Kęska komunistów w Polsce, 


W Moskwie odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego młodzieży komu- 
niatycznei, na którem złożone były spra- 
wozdania o działalnoś :| komunistycznega 
związku młodzieży komunistycznej w 
Palsce, 

Naiważnielsze miejsce w sprawozda- 
niu zajęły nieparozumienia pomiędzy pra- 
wym a lewym odlamem w part, pow= 
stale na tle stosunku do bloku robotniczoe 
włoścjańskiego. Nleporozumienia rzekomo 
doprawadzily do iego, że prawy odiam 
pozostał w mniejszości. 

Wewnętrzna walka w związku mło- 
dzieży komunistycznej sprowadziła wiele 
miep'wodzeń, które zupeinie zatamowały 
calą działalność. Komuaisiyczaa miodzież 
jest bezczynną, wobec czego organizacja 
komunistyczna zamiast tego, aby poczy= 
nić posiępy, znacznie zmniejszyła aię, 

W okresie sprawozdawczym związek 
młodzieży komunistycznej Polski staral 
się tworzyć „iaczejki* fabryczne, lecz 
udało się utworzyć zaledwie 4U jaczejek 
na calą Polakę. Oprócz tego utworzono 
70 wiejskich jaczejek, Związek posiada 
4 szkoły agitacyjne, do których uczęszcza 
okolo 40 przyszłych agitatorów. Wydaw- 
nicża działalność związku jest bardzo 


słaba. Między innemi pismo „Międzyna- 
rodówka młodzieży* 
na kwartał, 

Niepowodzenia awoje związek tło- 
maczy ciężkiemi warunkami pracy, gdyż 
jest nielegalizowany. 


wydawane jest raz 


Nieodwoainie tylko 3 dni! 
piątek, soboln i niedziela, A marca. 
Genialne dzielo reżyserii 
George'a Fitzmauric'a 


„MIECZNE MIASTO“ 


Połityczau:erutyczńy dramat w d akt. 
w roll głównej premjowana piękność 
Barbara La Marr przy współudziale 
premjera włoskiego Muasóliaiego. 
"—NNNNNL..1,1,L 
Nowońćl Nad programi  Nuwośći 
(Na scenie) 


Alfred Kamiński 


Znany imitator dźwięków, głosów 
ptasich i zwierzęcych, a także brzu 
chomówca wystąpi ze swoim najno- 
wszym repertnarem. 


RPP 


sobie w oczy, a po chwili zaczęło 
łagodne zwierzę zanurzać się w wo- 
dẹ, rzucając raz jeszcze błagalne apoj- 
rzenie na przybysza. 

Helena pomimo przestrachu, nie 
mogła powstrzymać mę od uśmiechu, 
widząc tę pocieszną demonatrację, 
kańczącą się tak cicho. Hazel wrócił 
da czóina i ująwszy ster, akierował 
więce| ku południowej stronie. Od 
południa wyglądała wyspa jednał tą, 
twardą skałą, noszącą gdzie niegdzie 
ślady wulkanicznych wybucków. Oka- 
ło pierwszej godziny z południa za- 
winęli do miejsca, gdzie pierwszega 
dnia przybyli, nim wylądowali, a jak 
się im zdawało znaleźli się teraz na 
przeciwieglej stronie okolicy, w któ- 
rej zamieszkali, 

Z biegu rzeki t potoków pozna- 
wali, że wazystkie żródła zmierzały 
ku północnej stronie. Stąd żeglowali 
znowu z pół mili 1 napotkali na ba- 
£gnistą cleśninę, dzielącą Samotnie 
wzniesione wzgórze od reszty lądu. 


Trudno było dostać się do cie- 
śniny, bo rosly tu gęste trzciny i aj- 
towie, a miejscami ater.zały pnie 
przegnilych drzew. 


Wypatrzywszy wolniejsze miej- 
ace, wpiłynęli pomiędzy gąszcz trzci- 
nawy i przybili znowu da brzegu, 
łormującego kawał płaszczyzny, po 
nad którą wznosiła góra. 

(C. d. n.) 


8 „ISKRA — son ra 7 marca 1925 roku. 


BARXNAAAARAANNAA ARAKAKAAA O 


ARTYSTYCZNE ROBOTY RECZNE 


hafty biale, kolorowe, filet ażury, richelieu, 
roboty szydełkowe wszelkiego rodzaju, 
gabeliny, kilimy girzyżone | koralowe, 
Pracownia abażurów z własnych i now.erzonych materiałów. 
Zapisy uczenic i informacje codziennie od 3-7 w. 
Polecejąc się łaskawym względom Sz. Publiczności 


M. ROMANOWA 
Sosnowiec, Piłsudskiego 42 
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j Kino „SFINKS” Kino „SFINKS" 
Od 2-gu do B-go marca r. b. 


Wysapi ulubienica NĄ; a W pierwszym obrazie produkcji 1924 -5 r, 
publicznuści Mia Mayera cie w ztaurjach pt 


LISTY MIŁOSNE BARONOWEJ S... 


Uu wgu marca ANUN! 
w roli grównej „Lya de Putti“. 


ANUN- 
„MALVA“ 


1 Od poniedziałku 2 go do niedzřell 9-go marca włącznie. 


Najwięssae arcydzie- i U > P i 
Mv we, Dziewczę z Karuzeli 
Dramat erotyczny w I0-ciu aktach lustrujący: Rozkosze | Cierpienia 
Prateru we Wiedniu, szałony wir żyćia, użycia i miłości. 
W rolach głownych potegi ekranu: A. Vaverka, Norman Kerry 
MARY PHILBIN, D. UAD i Slegman. 
MOTTO: Ta miłość kręci światem, To miłożą zamienia w karuzelę. 
|. Mikát poteżniejsza nad rozkazy królewskie „Miłość która 
lamie przegrody kast . Miłość, która przebacza nalsroższe bóle. 


Z powodu ogromnych kosztów ceay miejsc nieznacznie podwyższone. 


8080080 


Przyjmujemy wnioski o 


przeprowadzamy 


8888888000 


© 


a 
©| POZYCZKI HIPOTECZNE, |© 


Z| REGULACJE HIPOTECZNE = 
A POLSKI BANK PARCELAGYJNY = 
o BYDGOSZCZ, Jagiellońska 54 1323-2 [oo 
8UuUUUULUULUUWUWUUUU E 
OED Aa SZ 


| SAMORZĄD MIEJSKI“ 


MIESIĘCZNIK 


ORGAN ZWIĄZKU MIAST POLSKICH, poświęcony sprawom sa- 

inorządu miant i dprawom gespiduratwu krujowego. Prenume: 

wany przez Zarządy ważyżtkich niani polskich.. Redakto HEN 
RYK GROTOWSKI. 


Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych (objętość 
BO atran) składają s14; 

Artykuły, omawiające uprawy samorządu miejskiego, spra 
wy z dziedziny ogólno goapoJarczej, inansuwej, podatkowej it.p 
"Teksty ustaw i rozpórządzeń, dotyczących samorządu miejskiego, 
Skov widz ustaw | rozporządzeń sporządzany z Dziennika Ustaw 
R P r Dzienników Urzędowych poszczególnych Ministerstw. 
Skorowidz rzeczowy druków Sejmu Kronika z życia miast hro- 
nika zagraniczna. Przegląd czanupism krajoawych 

Pibljografja zagraniczna (Tablice Dokumentów Miejskich 
Bibljogralja ana mityczna studjów | informacji, tyczących się spraw 
o 


miejskich) 1052 
Warszawa, 


Adrea Redakcji i Aminiatracji: Miodowa 7, iel. 107.11. 


Pracownia gorsetów 
STEFANjI CHORZELSKIEJ 


JEDYNA W ZAGŁĘBIU FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIĘGO Nr 14 
Poleca W. W. Paniom awicza nadaszie oryginalne 
francuskie „KILOSA“ i podpaski hygjeniczne 
z poduszeczkami i serwetkami od 5 zł. 


Pracownia wykonywuje gorsety podług najnowszych pary- 
skich muuel oraz Diusta w wielkim wyborze ud 4 zł 

Specjalność firmy: pasy brzuszne dla ciężarnych, po ope- 
racjach, w chorobach nerek, przy rupturze i inne zalecane przez 
P.t. D-row specjalistow 3 


Laboratorjum unemiczno-farmaveutyczne 


Ap KOWALSKI 
WARSZAWA 


poleca proszki ad bólu głowy dla dorosiych, znak fabr. 


mise „KOWALSKINA" 


1419 


Nr 54 


Elektrownia Okręgowa M Laptętin lątrowstiem S. A. 


podaje do wiadomości odbiorców energii elektrycznej, Że na 
mscy orzeczenia komisji rozjemczej z dnia 31-go grudnia 1923 r. 


zł. 0.44 za kilowatogodzinę do światła 


„ motorów 


0.80 do 3.30 miesięcznie opłata za liczniki 


do urządzeń u mocy 1/2 kW do IO kW. 


Ceny ie obowiązują przy piacenłu rachunków w clągu 
1534 


miesiąca marca r. b. 


ceny energji ı opłaty za liczniki wynoszą ¿a m-c luty rh. 
021 


Zarząd Uddziału P. T. 6. K. w trodźeu 


zawiadamia, ze w dniu 15 marca 1925 r, o godzinie 2-ej po po- 


łudniu w sali klubu 


'rodzieckiegu 


Towarzystwa, odbędzie się 


ugólne sprawozdanie czionków, 


w Celu wysłuchania sprawozdania kasowego, oraz 
+arządu. 
leżeliby w pierwszym terminie zebranie nie doszło jo skutku, 
to wyznać a się drugi termin o godzinie 4 ei po poludniu tego 
samego dnia; 
me byla dostateczna ilość członków, 


wegu 


wybotu no 


zebranie w tym ierminie będzie ważne chociażby 


1546 


że pracownia kosiiumów | okryć damskich pod firmą 


| PAMIĘTAJCIE PANIE, 


„RECORD* A. Urmana w Sosnowcu 


przy ul. Modrzejowskiej 23 (dom Abramczyka)j 
jest jedną z najlepszych pracowni w całem Zagłębiu 
Roboty wykonywuje s y starannie p/g najnowszych modeli 


francuskich | angielskich po cenach 


UWAGA: 


umiarkowanych 


Już nadeszły nowe Żurnale na sszon letni, 


U FORTEPIANY, ii 
PIANINA 


qrmiownie odnawiau 


Jasna przerabiam na czarne 
robota wykwintna, 
ceny przynńtępne. 


Br — en: 


JI Zgłoszen a Metowne i usobisie, 
Il przez grzeczność: Dąbrowa, 
H nlica Stacyjna nr. 6, piwiaroia 


DEBII- DZSZ 


reaa 


| bronne opioszema. | 


hupno | sprzedaż. 
8 groszy ża wyraz, 


Sprzedam częsciowe urządzenie skic- 
pu. zusnowiec, Kulejuwa IU. 
1467-1 

"Tam, gdzie stara zasada, duży obro 

maly żysk, kupuje się lanmo kou- 

tekcję mięską | damską, oraz galante- 

rję wużelkiegu rulzaju. 5. Cegiowski, 
S-O Maja li. 4 1395-3 

(GE wiedeńsci do sprzedania 
Wiądomysc „iskra* Dąturowa. 
1514-2 

ponepiaa 0 silnym tynie, tanio sprze 

dam. Dąbrawe, starodąbruwska 
Nr. 38, pietro, prawo. 1520 


fortepian krótki okazyjnie za 600 £! 
do sprzedania Wiadumość fllja 


„Iskry* Będzin, 1440.3 

©przedam otomang i kozutsę, SO- 
snowiec, Koł:ątaja 10, Il pięiro, 

podwórze 1437 


osady I prace. 


|| Foszuciwane 3 wruwze so wyraz. [| 
— nn 


Gisyu poszueuje m.essca u po: 
Jedyńczej oauby. Zgłuszena d» 
dla „Gospodyni. 
15-8-: 
Szoler poszukuje zajęcia. Fuguń, ul 
X kopernika 17, Ucik.  1532-2 


"am _ „IBkry” 


A 
Lokale. 
À groszy za wyraz 


* Duku umebiuwanegu EW z ulrey- 


A manem poszukuje uf: guniczka In- 

stytucji pryWatuej, Uterty ż pudania n 

ceny sub E. U. administracja „skry”. 
1446-1 


Do wynalęcia pokój, świata olek- 

tryczne, wszelkie wygudy, dla sa- 

motne) usuby. Wiadnmusć „iskra”. 
1482-1 

va puwodu zmiany interesu ousiąpię 

© slep spuzywczy z urząuzediem, 


iuwarem 1 mieszaanieim Uxkzyjnie, 
Cena przystępna, Sosauwiec, ul. wy- 
Suka ur. l. luust 
¿bo wynajęcia I mieszkan.a. Wiado- 
EF nuse „iszra” Uąpruwa, 19:5 
po wynaięcia pokój w śródmieściu 
ua dma i5/il, dla starszego, 
„nteligentnegu panu, Wigo. „iskra” 
Dusu wiec 1541 


Pzuńtoj polska tasryia żarówek uletttycznych zamierza kreazać w poszczepilcych maso maem walch 


ZASTĘPCÓW 


celem sprzedały prerwszorzędnych: faurykatów ma calym obszarze województwa, 


Firmy tylko poważne, posiadające rozlegle atosunki w branży i odpowia- 
dni lokal, zdolnie opracować dany teren, 
z podaniem referencji, oraz przypuszczalnego 


„BAR Polskiej Agoni Rekamg T.A. Byiątstcz, Dworcowa 72 poi „Pamiżoe gali”, 


zechcą nadesłać 
rocznego zbytu do 


swe oferty 


— 
Różne 
8 groszy za wyraz. 


jocenie, arenrzenie, miedziowanie, 
niklawanie, oksydowania | odna- 
wianie dakrycia atołowago wyko- 
nywa: Fabryka Wyrobów Metalo- 
wych Goidberg i Kucyński, Soano- 
wlec, Piłsudskiego — Przejaza 3. 
Telef. 5-46 1333-2 
Pozn blacharsko - dekar- 
skie Adama Hessego, Sosnowiec, 
ul, Średnia 17, przyjmnja 
roboty w zakres blacharntwa I 
stwa wchodzące, Poni 
dzie: wanny, wanienki i 
dziecinne w dużym wyborze. 
konkurencyjne, 1367-2 
Yaren lekc||, zakres gimnazjum 
semikarium naucz, Wiad. w 
„iBkrze”. 1525 
tenografji wyucza listownie szyb- 
ko jak najdokładniej (gwarancja) 
lustylut stenograhczay. Warszawa, 
Mokotowska 39, Ządajcie olDuaernych 
bezpłatnych prosoektów, 1530-0 
piano do przegrywania oa godzi- 
oy. Wiadomość „iskra“ Dąbrowa, 
1513-2 
prims kilka osób oa stolowanie. 
Wiadomość lilja „iskry“ Dąbro- 
1516-5 


zkoła lwania na Maszynie orar 
tiuro brosb Hermana Lewkowi- 
3-47, 


cła, Będzin, sączewaca 2 


uyutamia ri 
umerykanskim, Wyd. fwiadactwa 
z UkODCZEN.A NAUKI. 1541-2 


Sasza usoja poszukuje reperacji 
biellzsy pu domach. Zgłoszenia 
du „iaxcy” pod „Reperacja*, 
primis krzesia 0a wyplatania. 
Sosauwiec, Kościelna 6, 1538 
pars Marne W. uprasza o odpu- 
wiedź Władek. 1524 


M 
Zgubione dokumenty. l 
S wroszy za wyras 
A Jach Staniasraw guon pasepurt rus 

syjski z zaświadczeniami na imię 
Nowakowskiej. Łaskawy z. 
zechce zwrócić do adm. „inkry 
wynagrouzen em 1471-1 
A Er Bawu) zgubił karig odro- 
czenia, wydaną przez P,KU, 30-7 
owiec. 1460- 1 

oze! Zygmunt zgubił dowydy woj- 
skowe, wydane przez P. P Ka Bg 
miak jan zgubił arątkę wojsko- 
wą, wyd. przez P. K, U, 
1436 


dži 


S000- 
wiec, 2 
Marcin Mucha zgubil w drodic 
IYA z Sosnuwca do suoJomierza 
książkę inwakdzką 70 proc. Nr. 5411, 
1439-2 
Jx Zawadzki zgubił dowód osobi- 
sty kolejawy, wydany przes Dyr 
Warszawsuą 1509-2 
akradzieno 


rīegurzowi Piecbuta 
payzpurt zagraniczny | tay awia- 
dęciwa. 1510-2 


furapucz Audrzej zgubli ksiązeczkę 
Kany „Chorych, wyd, przes nutę 


„Lanku 1524-3 
lapi Mikolaj agubu kuiążkę 
nany Churych. 1331 


bea [ao zgubil kajążkewaaka” 
wą, wyd. przez b. K. u. tedan, 


1543; 
jp'eiza Pawci zgubi książec wuj. 
skową, wydaną przez P.AJU. Bę- 
dzin. 1512-3 
Z335 Franciazeu zostawi w ax.epie 
rrejzeruwicza poral z Tu m. | 
Uosumeuiami; pasapurt rusyjski orar 
»SIĄZKĘ Kasy cn_r;cd, Wydaną przez 
Dąpiuwę uuraiczą Łascawy zua- 
lazca WOC uu „iBKry” Lląutowa Za 
WyDagrudzeniem <U z. 1518-3 
gene Euwarl zgubił książeczkę 
Kasy Enuryćn, Wyu. przez jdorykę 
„Fitzner | Giamser* w bąbr. Gora. 
15174 
piski Kasper zgubił auwya uso- 
Disty, WYUany przez gm. iaw- 
Kow, Łaskawy znalażca zwróci du 
„lskry” UąGruwa, EIS 
Mie wazuiam zagubiONĄ wsiążeczkę 
Wujdnuwą, Wydauą przez Y. n. U. 
m.ecnaw na imię Murdza cozęab.um, 
wolbrom. [BJ 
orel Wiorkiew Ce zgubił kaiązEczkę 
kasy ChuryCu, 1D23 


